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Na I-szej stronie 50 , 
Drobne od słowa 7, 


Układ tabelaryczny 
o 50wo droższy, 


Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne, zastępstwo 
na zachodnią Europę: 


M. DUKES, Następcy 


WIEDEN I — Wollzeile 16. j 


Pacyiizm światowy | pacyfizm polski. 


Na otwarcie kongresu pacyfistów w Warszawie. 


Kraków, 25 czerwca. 


Blisko 11 miljonów zabitych w kwie- 
cie wieku mężczyzn; 12 tysięcy miljar- 
dów straconych dni pracy; zniszczenie 
dzieł kultury całych krajów; niesłycha- 
ne cierpiemia nękamej wojną ludności: 


jakiś filozof tylko snuł marzenia o roz- 
brojeniu ludów, nasza ojezyzna w roz- 
maity sposób propagowała ideę pacyfi- 
styczną, 

Fakt to może mało znamy przez cu- 
dzoziemców: pierwsi świadomi swoich 


oto w paru cyfrach i słowach dorobek |celów apostołowie pacyfizmu żyli w 


wojny w roku 1914—1918. Ludzkość | Polsce. 


byłaby szalona, pozbawiona jakichkol- 
wiek znamion zdrowego rozsądku, gdy- 
by po takiej wojnie pragnęła jeszcze 
wojny. Jest więc zrozumiałe, iż 
chwili” zakończenia tego kataklizmu 
światowego coraz głośniej, coraz potęż- 
niej rozlega Się wołanie: „Precz z woj- 
na, niech jej już nigdy nie będzie! — 
Chcemy pokoju! 
mie! Niech żyje pacyfizm!”. Jest zrozu- 
miałe, że w całym Świecie szeregi pacy- 
fistów łączących się w związki działają 
oraz aktywniej, uświadamiając swych 
braci o konieczności wiecznego pokoju. 
Konsekwencją wojny było też powsta- 
mie Ligi Narodów, która stała się sę 
dzią sumienia ludów, arbitrem we 
wszystkich kwestjach, które mogłyby 
doprowadzić do zbrojnego konfliktu... 


Pacyfizm! Czyż jest wznioślejsza 
idea, która wyszła bezpośrednio z e- 
wamygielicznej zasady miłości bliźniego 
i która stwierdza w życiu ludów zasa- 
dy: „Nie zabijaj”. Czyż nie należy się 
cieszyć, że coraz szersze kręgi ludzkości 
przenikają tą ideą w sposób bez poró- 
wmania silniejszy i bardziej żywiołowy, 
amiżeli to było przed wojną, jakkolwiek 
o pacyfizmie i rozbrojeniu mówiono 
przez cały wiek 19-ty. A jeżeli kongres 
pacyfistów odbywa się w Warszawie, 
to czyż jest stolica państwa, która lepiej 
się nadaje na ten komgres, jak Warsza- 
wa? Nie tylko dlatego, że Polska pra- 
gnie całą duszą pokoju. Nie tylko dla- 
tego, iż czyni wszystko, co może, ażeby 
spory z sąsiadami załatwiać drogą ugo- 
dową. Ale też dlatego, ponieważ Polska 
może uchodzić za symbol ducha pacy- 
fizmu. W epoce, gdy o pacyfizmie mało 
komu jeszcze się śniło, gdy tu i bied 


ANNIE VIVANTL 


KONKURS PRADA 


(Z włoskiego przełożył T, Biliński), 


Byli to t. zw. Bracia Czescy, 
a przedewszystkiem Arjanie. Arjanie, 
ta najbardziej narodowa z naszych sekt 
wcieliła w życie ewamgieliczne zasady 
i ezynnie potępiała wszelką wojnę, a 

nawet zbrojmy odwet, tak chętnie w o- 
wym czasie praktykowany. Broni Arja- 
mie nie nosili, wojny nienawidzili, ani 
też na wojnę nie szli, Królestwo Boże 


Niech żyje rozbroje- |na ziemi głosili. Oczywiście wzniosłe te 


hasła propagandowe w sposób tak do- 
sadny, tak jaskrawy, nawet dzisiaj na- 
potkałyby na silną reakcję ze strony 
władz. Cóż dopiero w wieku 16-tym i 
17-tym! Arjanie byli też najbardziej 
prześladowaną w Polsce sektą. Ale ami 


konfiskata dóbr, ani bojkot, ani szykany i 


nie skłoniły ich do porzucenia zasad i 
sposobu życia. Szlachetni ci famatycy 
pokoju, szaleni ci pacyfiści zostali prze- 
mocą z Polski wygnani. 

Zdawaloby się, że ta Polska, która 
tych szenmierzy pacyfizmu tak nielito- 
ściwie potraktowała sama, była krajem 
wojowniczym. A jednak co za dziwna lo- 
su odmiana. W jakieś sto lat później 
Polska cała oddaje się na usługi pacy- 
fizmu, pozbywa się twierdz, demobili- 
zuje armję, rozbraja się, Całemu światu 
manifestuje przykładem, że nie jest a- 
gresywna, że nie pragnie cudzego. Czy 
można sobie wyobrazić rwspanialszą 
deklarację pacyfistyczną wobec innych 
ludów. Jeżeli dzisiaj Danja i Kanada 
dokonały prawie zupełnego rozbroje- 
nia, to poszły tylko za przykładem Pol- 
ski, która uczyniła to znacznie prędzej, 
ale w jakże odmiennych warunkach. — 
Ktoby dziś ważył się pogwałcić niepod- 
ległość jednego z tych rozbrojonych 
krajów mapewno ściągnąłby na siebie 


odwet państw zorganizowanych w Li- 


|na poli] wrzaskami płaczących ba 


— I teraz zostalam sama z trzema bębna- 
mi, a moją kurację dopiero co rozpoczęłam. 
Skoro o tem pomyślę, że wszystkieh troje bę- 


a|dę musiała wziąć z sobą do borowiny... 


Spojrzałam na te trzy dziecięce zamoru- 


Dziewczyna na iotogralji ma maleńki no- żeń buziaki 4 mimowolnie wyrwało mi się 


sek i długie włosy, podczas gdy Alda ma nos 
wielki i krótkie włosy. Następnie to dziew- 
czę na fotografji ma maleńkie usta i duże 
oczy, gdy tymczasem Alda posiada szerokie 
usta i male oczka. Nie, to było oczywiste oszu 
kaństwo. No i teraz dostała pierwszą nagro- 
dę! Ta sama osoba, której pawierzono wycho- 
wnie trojga dzieci. Wszystkie dzienniki po- 
dają jej nazwisko. Co za skamdal! Ma się ro- 
zumieć, że marchesa oddaliła ją z miejsca i 
Alda, właśnie dziś mamo odjechała do swego 
rodzinnegó miasta. 

— Ona, ma się rozumieć, wszystkiemu za- 
przeczyła — opowiadała marchesa — i utrzy- 
mywała, że nic o tem nie wie. Beczała, pa- 
wtamzając wciąż, że to jakaś omyłlka, jakiś 
błąd drukarski i że prawdopodobnie jest jakaś 
inna Alda Colli. 

— Jakaś inna!! Kiedy tu — i marchesa 
wypiła nerwowo arystokratyczne paznokcie w 
dotyczący wstęp w dzienniku — nie tylko po- 
dano zęodmie jej imię, ale także i wiek i mie; 
sce urodzenia Chiusavalle Olona... Go. za bez- 
czelność! Co za obłuda... 

W tej chwili spadło najmłodsze z dzieci z 
huśtawki i marchesa powiegla zaniepokojona, 
aby mu dać ostatecznie klapsa, kiedy prze- 
konala się, że nic mu się nie stało. Potem 
iednak obdarzyła dla sprawiedliwości i dwoje 
mnych dzieci klapsami i wróciła, odprowadzo- 


-— Istotnie! Byłoby to niemal zbyteczne! 


HL 


Na życzenie Dfomizy (nikt się nie opiera 
życzeniom Djonizy) pojechałam w kilka dni 
ce do Chiusavalle Olona, aby zwieźć list 

z przeprosinami, do którego dołączono banknot 
ŁySIĄCArÓWY. 

Natychmiast po. przybyciu na miejsce poin- 
formowała, się o jej adresie na. poczcie. 

— I pani także?! — zawołała urzędnicz- 
ka — było tu już pnzynajmniaj ze sto osób, 
które pytały się o nią. Ale muszę pamią uprze- 
dzić że nikogo nie przyjmuje. 

Mimo to obstawałam przy tem, aby :ni po- 
dała jej adres. 

— Proszę więc pójść za listonoszem — od- 
pama — on właśnie tam idzie i wskazała mi 
na jegomościa, który z torbą pełną listów wy- 
chodził z urzędu. 

Poszłam więc za nim i. razem weszliśmy na 
schody skromnego domku, który gościł lau- 
reaikę międzynarodowego konkursu piękności 

Po uporczywem pukaniu zjawiła się nare- 


szcie wystraszona starsza dama — druga Al- 
da, ale bardziej jeszcze pnzygnębiona i brzyd- 
sza, odbierając plik listów, które jej podawal 
listonosz, zmierzyła mnie nieuinem spojrze- 
niem i mruknęła: 


dze Narodów. 
XVIII stuleciu nie miała najmniejszej 
gwarancji zabezpieczenia swych gra- 
nie, a miała trzech drapieżnych sąsia- 
dów. Pepełniła błąd, który zepchnął ją 
do roli parjasa Europy. Błąd ten ana- 
hizowamy chłodnym skalpelem history- 
ka można nazwać nawet zbrodnią naro- 
dową, szaleństwem. Dajmy się jednak 
unieść na chwilę tym ideom metafizycz- 
nym i historjozofieznym, które były 
ewangielją Polaka z epoki romanty- 
zmu. Polska dała się ukrzyżować bez 
rwotestu jak Baranek Boży. Chrystus 
umarł, ponieważ głosił pokój ludziom 
dobrej woli. A polska przykładem 
swym czyż nie była apostołem pokoju 
wśród ludów? A jak idea Chrystusa nie 
ginela w grobie, tak też i posiew krwi 
„Miej pacyfizmu okupionego Śmier- 
cią wydał wspaniały owoce. Bez rozbio- 
ru Polski nie byłoby potęgi Prus, nie 
byłoby 1871 roku i Sedanu, nie byłoby 
wojny światów ej. A beg tego wielkiego 
wsórząsu sumień ludzkich czyż idea 
paeyfistyazma by yłaby tak wspaniale za- 
kwitła. Jakżeż żyzną była ta ofiara 
Polski, jak bardzo pacyfizm jest treścią 
i weieleniem duszy Polaka! Polska i 
pacyfizm to jedno! I tak jak nasi przod- 
'kowie ongi pragnęli gorąco, pokoju, tak 
samo i my dzisiaj dążymy do powszech- 
nego rozbrojenia ludzkości,-do złączenia 
*amion wszystkich ludzi w pracy jedy- 
Ale tylko mad dziełami pokoju. Zadoku- 
mentowaliśmy tę naszą pacyfistyczną 
wolę bardziej niż jakikolwiek inmy na- 
ród, ale też bardziej niż jakikolwiek in- 
ny naród wiemy, jakie są następstwa i 
niebezpieczeństwa pacyfizmu niezupeł- 
nego, źle przygotowanego. I jeżeli so- 
wiety w zeszłym roku zaproponowały 
w Genewie natychmiastowe rozbrojenie 
wszystkich ludów, to my właśnie ze 
względu na, ideę pacyfistyczną winni- 
śmy się mieć ma baczności przed pods- 
bnemi projektami. Nie wystarczy bo- 
wiem rozbrojenie ludów. Potrzebna tu 
jeszcze dobra wola. 

Dzisiejsze obrady pacyfistów w War 
szawie były poprzedzone jakgdyby 
gwałtownym wystrzałem, Nie z armaty. 
Wystrzałem tym był wybuch zbiornika 
z trującym gazem fosgenu. Oto kapital- 
ne zagadnienie pacyfizmu: gdzie się 


zaczyna poje; a gdzie się kończy 


— Mojej córki niema w domu“. 

W odpowiedzi oświadczyłam, że Jasiem do- 
brą znajomą Aldy i że przywożę jej dobrą £ 
pożądaną nowinę. ` 

— Ach, to pan ją zma? — I z niewyraźnym 
uśmiechem ma ustach poprosiła mnie, abym 
we$zła i zaprowadziła "A do skromnego 
salonu, gdzie siedział Z piórem w rę- 
ku pnzy biurku, zasłan m w zupełności li 
stami. 

"I wszędzie w całym pokoju, na Trtejach, 
na podłodze, leżały stosy nieotwartych lub 
fozdartych listów, Kiedy ujrzała mnie, zerwała 
się z krzesła i podeszła blada i zmieszana, 

Z czerwonemi od płaczu oczyma. iz oso- 
wala miną wydała mi się jeszcze brzydszą, 
niż zwykle. Przywiłałam się serdecznie i za- 
komunikowałam jej podwójną misję Dionizy. 
Oczy jej napełniły się łzami. 


-— Przehaczam jej — rzekła wkońcu — 


„ale pieniędzy nie mogę pnzyjąć. Nie nie zdoła 


tego nąpiawić,co nu w dziewczę zlego wy- 
rządziło. 

Proszę sobie tylko pomyśleć, jak teraz będą 
się ze mnie wyśmiewać i pokypiwać — dodała 
ikając. — Wyobraź pani sobie, że ja poprostu 
nie będę mogła nigdzie się pokazać, że nie 
będę mogła wyjść z domu, bo”eałe- miasto 
śmieje się ze mnie. 

— Ależ nie.. - ależ niel — próbowałam ią 
pocieszyć. 

— A potem niech pani popałnzy na te li- 
sty. Te potworne listy... 

Alda wskazała na plik listów, które zau- 
ważyłam zaraz przy wejściu. 

— Tak... ale co to wszystko znaczy? 

— Proszę, niech pami czytal 

Podniosłam kilka listów i zaczęłam czytać. 


Tymezasem Polska w |praca pokojowa? Niemcy np. są dzisiaj 


krajem z konieczności paeyfistycznym, 
bo rozbrojonym. A nad ich pacyfistycz- 
mą neta ezuwają argusowe oczy mo- 
aarstw sygmatarnych traktatu wersal- 
skiego. | cóż z tego, że te rozbrojome 
Niemcy mogą trzymać ledwo stuty= 
sięczną armję. Nikt dzisiaj nie jest taki 
naiwny, ażeby wierzyć w oficjalne cy- 
fry. A nawet te oficjalne cyfry mówią 
straszliwą prawdę. Budżet wojskowy 
niemiecki z b. r. jest większy aniżeli 
budżet zmilitaryzowanych Niemiec z r. 
1914. Najrozmaitsze formacje sportu- 
we tworzą dziś armję, może jeszcze bar- 
dziej niebezpieczną, aniżeli ta, która 
maszerowała w r. 1914 na Paryż. Całe 
Niemcy ze wszystkiemi technicznemi 
|fabrykami i butami są jednym arsena- 
łem. Broń, której nie widać w magazy- 

nach, jest albo ukryta w dobrych 
schowkach, albo bez wielkiego trudu w 
krótkim czasie może być stabrykowa- 
na... 

Czyż można dzisiaj wobec tak strasz: 
mego i zawsze grożącego niebezpieczeń- 
stwa mówić o rozbrojeniu? Czy jakie- 
kolwiek państwo w bliższem lub w dal- 
szem sąsiedztwie Niemiec, a mające Z 
niem porachunki, zechce się narazić 
przez rozbrojemie na samobójstwo.. 
Czyż zresztą takie rozbrojenie nawet 
gdyby zostało spowodowane naciskiem 
z obcej strony, byłoby szczere? Oto 
smutne refleksje, które muszą się na- 
guwać 10 lat traktacie wersalskim. 

Ale jeżeli chwilowe perspektywy pa- 
cyfizmu nie są różowe nie wątpmy w 
żywotność tych idei. Pacyfizm znalazł 
dzielnego współpracownika w pokcew- 
mej idei „,Paneuropy, szerzonej od kilku 
lat przez Coudenhove- Kalemgi, Myśl ta 
jest kapitalna w swem założeniu. F'a- 
ktem jest, iż dzisiaj, gdy nie istnieją 
wojny religijne, czy dynastyczne, wiek- 
sza część zbrojnych zatargów ma za 
podkład kwestje ekonomiczne. Z chwi- 
łą, gdy zmikną te powody zatargów, 
można powiedzieć, iż pacyfikacja sta- 
nie się faktem. Bo wtedy nawet wojny 
narodowościowe stracą swoje ostrze. — 
Znieśmy paszporty, eła, utrudnienia ta- 
ryfowe pomiędzy poszczególnemi pań- 
stwami, pozwólmy towarom i produ- 
ktom jednego kraju swobodnie przeni- 
kać do drugiego, | pg s MAPA 


Były to oświadczymy i propozycje małżeń- 
skie, prośby o autogramy i iotografije; dopra= 
szanie się o imterviewy i rozmowy, oferty ze 
strony dyrektorów teatrów i kabaretów. 

A cała moc przedsiębiorstw filmowych pi 
sala w te same prawie słowa: 

“wzy boska laureatka międzynarodowego 
konkursu Venus Anadyomene z Chiusa- 
valle Olona, nie miałaby ochoty podjąć się 
głównej roli w wytworzonym filmie napisanym 
specjalnie dla Niej? Uprasza się tylko o ła- 
skawe postarwienóe warunków, a z góry będą 
pnzyję! 

== co pami nobi z temi wszystkiemi lista- 
mi? — zapytałam. 

Zamiast miej odpowiedziała matka: 

— Alda spędza dnie i noce na odrzucaniu 
tych ofert. 

I westchnęła ciężko. 

Potem ubrała się w płaszcz i pożegnała się 
szybko z nami, aby udać się do miasta, 
gdzie udzielała po domach lekcji fortepiamu. 
Może po drodze marzyła o tych bajecznych 
propozycjach, które odrzucała jej córka i mo- 
że obłęd ogarniał ją na myśl, że szczęście tak. 
blisko nich przeszło, r 

a 


Niedługo bawilam u Aldy fodchodząae u- 
&ciskałam ją serdecznie. Na schodach spotka- 
łam jakiegoś wytwornego i z wyglądu, bardzo 
enengieznego pana. Widziałam jeszcze, jak 
stanął pod drzwiami do mieszkania Aldy 3% 
silnie nacisnął guzik elektryczny. Potem ze- 
szłam szybko ze schodów i dopiero nieco póź- 

niej dowiedziałam się przypadkowo, kto to 
był i czego chciał. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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walutę, wspólne prawa handlowe —- 
WÓWCZAK połączymy 
‘Europy takiemi. ścistemi węzłami i je- 
dno będzie tak zainteresowane w- do- 
brobycie „drugiego, iż wojny między 
wemi staną się niemożliwością. Wy- 
tworzy się wówczaś związek państw 
eutopejskich, jakieś stany zjednoczone 
Europy, | kkm ten błogostan, ta 


wszystkie państwa, 


Istniejące jeszcze dotychczas pasz- 
porty „1 niemożność pemetracji ludzi, a 
cóż dopiero towarów z kraju do kiki, 

stworzyło stam  "pod-wzgłędem ekomo- 


micznym znacznie gorszy, aniżeli przed |“ 


wojmą. Kiedy się.z niego podźwignię- 
my, aby się stać dojrzałymi do Pan- 
europy? Oto pytanie, nad którem kon- 
.gres pacyfistów napewno będzie się Za- 


wymarzona przez wspomniamęgo poli- (Stanawia... 


tyka Paneu ropa. 


— 


$urewe potepicnie posła kKorianteso 
przez zjazd śląskiej Ch. D. 


Kaiowice, 25 czenwca. (PAT) W. niedzielę 
odbył się tu zjazd stronniotwa Ch. D., grupa 
posła Janiekiego. Na zjazd przybyło okolo 300 
delegatów ze wszystkich — miejscowości Gór- 
nego Śląska. Referat o sytuacji pointycznej 
państwa wygłosił poseł Janicki. 


Zebranie uchwaliło następujące rezolucje: 


1) Zebram e uznaje władze naczelną stron- 
nictwa w Warszawie jaiko woja jedyną 
zwierzchnią władze. 

2) Zebrami wyrażają  czlónkaom - zanządu 
główmego i Radzie naczelnej stmomnictwa. Ch. 
D. hołd za powzięcie w dniu 10 czerwca 
uchwały, w myśl której zawieszono w pra- 
wach członkowskich część członków z posłem 
Koriantym na czele, którzy są odpowiedzial- 
ni za oderwanie śląskiej organizacji Ch. D. 
od władz naczelnych =tronmiatwa. 

3) Zebran wymużalą podziękowanie zarzą- 
fowi głównemu, że zjazd, zwołany na dzisiaj, 


edmówił swego 
temu. 

4) Zebrani wyrażają zapałrywamie, że gdy 
udowodnienem zowtało przez sąd maxrszałkow: 
ski, iż poseł Korfanty pobierał od przemysłu 
ślązkiego miljonowe subwencje, jest rzeczą 
niedopuszczalna, by mógł em być członkiem 
organizacji Ch. D. na G. Śląsku. 

5) Zebmani stwrerdzają, że 'w cclu podłmży 
mamia wpływów  awrreh na ‘Slasku, posel 
Korłanty chwycił się taktyki budzenia ten- 
dencyj separatystycznych, opamtych na 'rżó- 
komem krzywdzemiu ludu  śląskiógo przez 
Polskę. Zebrani piętnują taką robotę jako zgm- 
bna dla państwa. 

6) Zębrani stwierdzają. że utworzenie je- 
dnolitego frontu polskiego jest wskazane ka 
Śląsku jako niezbądny warunek. obrony P 
stwowości polskiej i potenłają Pta va 
posła Korfantego, które utworzenie tego. jedno 
litego frontu uniemożliwia. : 2 


poparcia posłowi Korjan. 


W jaki sposób wejdzie w życie nowy uktad celny 


z Czeciacezmi? 


(Telefonem od naszego korespondenta aP 


Warszawa, 25 czerwca. Toczące się ad 
dłuższego czasu rokowania  polsko-czesko- 
słowackie w sprawie wzajemnych ulg w tary- 
tie celnej. doprowadziły do pomyślnego wy- 
niku. końcowe rakowarua z szefem delegacji 
czeglcie(, dr. Friedmanem, przeprowadzał dy- 
rektor dep. hamdlu, Sokołowski. 

W chwili obecne; chodzi tylko jeszcze o to, 
w jakiej formie zawarty układ będzie wpzo- 
wadzony w Życie. Stroma cresia domaga się 


szybkiej ratytikacji układu przez parlament, 
wolbec jedmałk zamkmięcia sesji obu Tzb, ra- 
tyfikacja mogłaby nastąpić dopiero w paź- 
dzierniku. Tenmnin tem nie odpowiada jedmalk 
stronie czegliej, toteż — jak słychać — pnze- 
wiidzrame jest załatwienie tej sprawy przez 
mząd polski w drodze rozporządzenia, Decyzja, 
w tej sprawie pawzięla będzie w poniedzia- 
łek 25 b. m. _ 


E e ZPFE 


Aykrycie wielkiej organizacji dywersyjnej 
nma WWapługkniun. 


Aresztowanie 40 selrobowców pod Kowiem. 


== — 


Łuck, 25 czerwca (PAT) *W związku z za- | w sąsiednich wsiach pod Kowlem w dniu 24 


machem na pociąg w dnin 19 bm. na linji 
Kowel—Włodzimierz, władze bezpieczeństwą 
po szczegółowem śledztwie ustaliły, że za- 
mach miał charakter: dywersyjny i był zorga- 
nmizowany przez czynniki wywrotowe, wisku- 
tek tego władze bezpieczeństwa aresztowały 


Rada gabinetowa na Zamku. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 czerwca. O godz. 12 w po- 
ħidma nozpoczęła się ma Zamku pod przewo- 
dnictwem Prezydenta Rzpltej, Rada gabine- 
towa z udziałem wicepnemiera Bartla, aczko|- 
wiek jeszcze niiedomagającego. Zapowiedziany 
jesi również udział marsz. Piłsudskiego. 


Formalne zakończenie prac 
parlamentarnych nad budżetem. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 czenwca. Marszałek Senatu, 
dr. Szymański, powrócił dziś rano z Walna do 
Warszawy i zarządził przesłanie ostatnich 
projektów ustawodawczych, przez obie izby 
załatwionych, do prezydjum Rady ministrów. 
Są to: budżet na okres 192829, omaz ustawa 
mamnestyjna. W południe oba te projglkity usta- 
wodalwicze przestane zostały do pmezydjum 
Rady ministrów. 


Obrad y) plenarne 
Klubu Parlamentarnego BBWR. 


Warszawa, 25 czerwca. 

W sobotę w godzinach przedpołudniowych 
odbyło się w lokalu Kiubu pod przewadnic- 
twem prezesa, posła płk. Sławka, obrady ple- 
narne posłów i senatorów Bezpartyjnego Blo- 
ku. Obrady, które były ostatniem pełnem ze- 
bram'em klubu przed rozjazdem na ferje sel- 
mowe, poświęcone były w pierwszej swojej 
części szczegółowsmu omówieniu Sprawo- 
zdawczemu dotychczasowych prac Klubu na 
gruncie parlamentarnym na tle debaty bu- 
dżetowej. 

Prace te w dłuższem przemówiemiu schara- 
kteryżował prezes Sławek, konstatując, że 
Klub B. B. słał przez caly okres trwania 
pierwszej kadencji Sejmu ma stanowisku cal- 
kowicie zgodnem ze swemi hasłami, i że zło- 
żył widomy dowód utniejętności: wcielania w 
życie hasła współpracy z rządem. Klub zło- 
żył zarazem dowody swego wyrobienia poli- 
tycznego, które zjednoczyło wszysłkia ży- 


bm. około 40 członków miejscowych ergani- 
zacji Selrob-Lewica. 

Zualezioną literainrę komunistyczną, plan 
odcinku kolejowego Kowel-——Włodzumienz, sza* 
piroerać i pewną ilość broni. Część anesztowa- 
nych przyzmuła się całkowicie do winy. 


wioły, reprezentowane w nim w jednej wspól- 
nej i solidarnej akcji. 

Druga część obrad poświącona była spra- 
wom organizacyjnym i omówieniom szczegó- 
łowego programu prac posłów i senatorów- w 
terenie na czas przerwy wakacyjnej 

W dyskusji na ten temat zabierał głos cały 
szereg posłów i senatorów ze wszystkich grun 
wojewódzkich, poruszając  najaktnalniejsze 
zagakdniem'a, związane z pracami terenowemi 
i z bieżącemi potrzebami mas, proprezemitowa- 
nych przez czioników Riubu. Ustalony: zostat 
szerag wytycznych. wskazujących praktyczne 
sposoby załatwienia tych potrzeb. Od dnin 
jutrzejszego posłowie i senatorowie B. By 
żaczymają Się rozjeżdżać do swych okręgów , 
pódeńmując malyahmiast pracę w terenie? ch 
której wstępem bedą. zjązdy regionalne grup 
wosawódzk'ch, których 
poprzednio podane. 


Odsłonięcie pomnika Marsz. Piłsudskiego 
w Dubnie. 


buck, 25 czenmwca. (PAT) W Fobin 
uchwaly Rady gminnej miasta Dubna, odbrfo 
się wozoraj utoczysie odsioniecie pomnika 
pierwszego marszałka Polski, Józefa Piłsud: 
skiego. 

Pommik wzniesiony został w Dubnie z fun- 
dmszów gminnych. W uroczyglości wziął 
udzia. wicewojewoda wołyński, który nå za 
proszenie zanządu gminy, dokonał odsłonięcia 
pomnika wobec  przedsilarwiicieli miojscawych 
władz państwowych, samomządowych i tiu- 
mnie zebranej publiczności. Po odslomięciu 
odbyła się defilado oddziału 53 pp., Sunrzólca, 
Związku inwalidów i osadników i t. d, Pom- 
nik jest na razie, prowizor yagny, na" jego miej- 
sce prawdopadobmie: jeszaze w b. r: whundo- 
wany zosłtamie wepélnym sunyplemn gminy 
i miasta, stały pommk metalowy- 


Wykrycie oszustw poborowych 
na terenie D. O. K. Przemyśl. 


Przemyśl, 25 czerwca (PAT), Oddawma już 
obięgały Przemyśl głuche wieści o matac- 
twach poborowych, dokonywanych na terenie 
tutejszego D. 0. K. 10 dywizjon żandanmerji 


tómniny * zastały już 


'|dżurń, lecz kiedy 


Parlament irancuski uchwdlit stabilizację Waluty. 


(Telegram wlasny „N. Reformy“) 


Paryż, 2 


chwaliła dzisiaj przyjęty prezz senat bez zmian ski 


cały projekt ustawy stabilizacyjnej przez pod- 
niesienie rąk w ciągu trzech. minut. 

Na posiedzeniu kemisji finansowej ustalono 
kurs franka w stosunku do innych walut w 
sposób następujacy: 1 funkt szterling równa 


6 cżerwca. Izba deputowanych u- |się'124.21 fr, dolar — 25.32, frank szwajcare 


i — 491, 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Paryż, 25 czerwca. Senat na dzistejszem 
mocenem posiedzeniu przyjął przedłożenie fi- 
nansowe 256 głosami przeciw 3. 
W ten sposób ostatecznie uchwalona została 
stabilizacja franka w wysokości 1 dolar = 
25.25 fr. 


Bela Kuhn będzie wymieniony 


za aresztowanych w Rosji inżynierów niemieckich? 


(Telegram wlasny 


Wiedeń, 20 czerwca. Związkowe minister- 
stwo sprawiedliwości nie udzieliło zgody na 
wniosek wyższego sądu krajowego o wydanie 


Węgrom Beli Kuhna za zamordowamie ofice- 


rów ukraińskich, opierając się na artykulę 
3. Lnallatu = 1ekstradycyjnego - szwalńcamskicgo, 
„dyż Beli K ubnowi: nie' można udęwodnić, że 
zanżucany mu czyn został dokonamy wWSlgu 


„N. Reformy"). 


tek jego osobistego wpływu. Bela Kuhn zo» 
stanie wywieziony w samolocia przez Niemcy 
do Moskwy. 

"Słychać, że władze niemieckie będą ścigać 
Bele Kuhna za wywołanie powstania w zagłę- 
bin Ruhry w roku 1921 i ma być om zahrzy= 
mamy w celn wymiany za oskarżonych iuży- 
nierów niemieckich w procesie donieckim. 


Pogrzeb Czang-Tso-Lina. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Londyu, 25 czerwca. Wezoraj odbył się w 
Mukdenie, przy udziale olbrzymiej masy lud- 
ności pogrzeh byłego władcy Chin północnych, 
marszałka Czang-Tso-Lina. 

Gzang-Tso-Lim zmarł, jak wiadomo — wsku- 
tek odniesionych mn podczas zamachu bom- 
bowego na pociąg, którym opuszczał Pekin. 

+ + + 


Mawszałok. Czamg-Tso-Lim zman w 52- wj 
roku życia. 

Podczas Wojny A A był g 
wódcą korpusu ochotniczego po stronie japoń- 
skiej: Po zakończeniu wolny wsłąpił do slużby 
w armji chińskiej. Po obaleniu dynastji man- 
dźżuwskiej. został jako przyjaciel prezydenta 
Juam-Szikaja mianowany gubernatorem Man- 
ten usiłował przywrócić mo- 
narchję, odłączył.się od niego i popierał nawet 
marsznidka Tuana" przeciw nronaschistom. Am- 
bibnemu człowiekowi nie wystarczało już pa- 


nowamie w Mandżurji. Jego próbę zajęcia Pe- 
kinu w roku 1922 udaremnił Wu-Pej-Fu. Kie= 
dy w roku 1024 generał Feng zdradził Wua 
Pej-Fu, udalo się Czang-Tso-Linowi zająć Pe- 
kin. Wtedy popadł w spór o posiadanie Poki< 
nu z generałom Fengiem, którego wojska wya 
pędziły go w ostatnich dniach z Pekinu. Je- 
siema 1925 musiał opuścić stolicę Chin i wy- 
colać się do Mandżurji, Z powodu zdrady jeda 
nego z podkomendnych generałów groziła mu 
w roku 1925 zupełna klęska. Ponieważ Japoń- 
czycy byli zainteresowani w zwalczaniu sze- 
rzącego się*w południowych Chinach komu- 
nizmu oraz w osłabieniu ruchu nacjonalistycz 
nego, popieral: marszałka w odzyskaniu wła- 
dzy. Generał Feng musiał w roku 1926 ustą” 
pić przed wojskami Czang- Tso-Lina, Od tego 
czasu był Czang-Tso-Lin nieograniczonym dyk 
tatoram północnych Chin. W- roku bieżącym 
poniósł klęskę w walce z wojskami nacjona- 
listów i musiał opuścić Pekin. 


das: Wz 


Śmiałe wyra 


towanie Nobilego. 


(Telegram własny „N. Reformy” ). 


"Sztokholm, 25 cezarwca. Szwedzki min ster 
obrony krajowej olrzymał od szefa szwedz- 
kiej ekspedycji ratunkowetj następującą dere- 
sze, wysłamą w niedzielę o godz. 7 rano: 

„Generał Nobile uratowany. Prace nąd ura- 
fowaniem reszty załogi są w toku. Thornberg“. 

Berlin, 25 czerwca. „Der Montag" donosi 
% Kinosbay, że samolot szwedzki „Upland” 
wylądował na lodzie w pobliżu obozu gen. 
Nobile'i zabrawszy ze sobą Nobilego, wystar- 
tował z powrotem. Samolot zabrał dlatego No- 
bilego, ponieważ bryła lodowe złamała Nobi- 
iomu nogę, 

Samolot przewiózł Nobilego ma statek 
„Onest“, stojący niedaleko na kotwicy, 

Wylądewanie samolotu na krze lodowej, 
która od soboty poruszała się w mchu wiro- 
wym, oceniają lotnicy jako czyn nadzwyczaj 
śmiały i ryzykowny, gdyż takie lądowamie 
było połączone z poważnem  niebezpieczeń- 
stwem dla lotnika i aparatn. 


wojskowej pod., kiemowniebwem 
prowadził od dłuższego czasu w tej sprawie 


iidochodzemia klóre dały sensacyjne wyniki: 


Oto wladze wpadły na trop znakomicie zor- 
gamizowanej szajki osznstów pobor 


p lo Ww 
myy y sobały -na miedzielę I w: niedziele. w |. 


*iaRNAa dokonano aresztowań wszystkich 
wimieszanych , w sprawe- osabników, Areszto- 
wania nastąpiły w tej sensacyjnej sprawie 
w Łańcucie, Przeworsku, Leżajsku i Przemy- 
šlu. 

Aresztowano kapitana lekarza dra Śmigiel. 
skiego, lekarza powiatowego dra Kroka z 
Przeworska, dra Serwackiego z Lańcuła, da- 
lej kupców Krauta, Fensterową z Przemyśla, 
Forsteina i Schnesbamma z Przeworska. 
Ostatni czterej rośredniczyli dłuższy czas 
między lekarzami a rodzinami względnie oso- 
barmi poborowych. 

—0)— . 


Wielka katastrofa tramwajowa 
„w Fontainebleau. 
(Telegram tskrowy „N. Reformy"). 


Paryż, 25 czerwca. W Pontamebleau nusta- 
pila katastrofa tramwajowa, podczas klórej 28 
osób odniosło rany, w tam 10 ciężkie. 


Ddrabowanie. parowca pocztowego, 


(Teleoram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 25 czerwca. Gdy wczoraj przybył | 7 
do Boast parowiec poezlowy „Leviathan“, 
stwierdzono, że z liczby 238 poleconych prze- 
syłek pocztowych, wiezionych parowcem, zra- 
bowanych zostało 214. 


Kto uratował Nobilego ? 
(Telegram iskrowy „N. Retormy"] 


Sztokholm, 25 czerwca. W całej Szwecjł 
pannje wielka radość z powodu wyrałowa* 
nia generala Nobilego przez oficerów szwedz= 
kich. Jesl już teraz pewnem, że wynatowanią 
dokonali oficerowie Lundborg i Schyberg. 


Drugi rozbitek uratowany? 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Oslo, 25 czerwca. Z Kimegsbay donoszą, ż6 
równocześnie z Nobilem zabrany został z kry 
lodowej także inny ranny Włoch. 


O Amundsenie niema wieści. 


(Telegram tskrowy tw. Reformy"). 


Oslo, 25 czerwca O losach Guilbanda 
i Amundsena niema wciąż jeszcze żadnych 
wiadomości. 


pulk Bacza | GBpwyjaqni gieldowgy, 


Kraków, 25 czorwca. 
AKCJE I DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach pamował na 
cymiku oteklów do ehuwilk" rozpoczęcia oficjal- 
mego zebramiia nastrój spokojny, przy usposo 
bieniu wyczekuiacem i braku większych 
obmoków. Kunsa kształtowały się w pnzybliże- 
miu następująco: Bank Polaki 182—184, To- 


ng 18.75—14, Pharma 6.75,  Zielemiewską 
142—144, Firley 63—63.5, Chybie 729.5—81, 
Ghodorów 168—-169, Piasecki 15.5, Lokomo- 


tywy 125—127, Gazy Wsch 26—26.5, Dola- 
ráwka 87.5—89. 

Na rynku walutowym tendencja utrzyma 
ma, przy małym nuchu.1 nastroju spokojnym. 
W Krakowie dolar got. 8.80—8.9%4, czeki 
banik. 89-—8,90%4, w Wanszarwie dolar 8.83 1/£ 

do 3.88 3/4, czeki 8,89 314—8. 90 1/4, we Uwo- 
i dolar 8.883 14-—8.89 1'4, czaki 3.90— 
800%, w Katowicach dolar 889—8.893/4, 
czeki 38.90—8.90/4. Bamik Polski bez zmiany, 

Wiedeń, 25 czerwca. Dzisiejsze zebranie 
giełdowe odbyło się przy braku zaimteresowa- 
nia, Akcja kulisy była bardzo ostrożna. Sier- 
sza 81, Portland 68, Karpaty 30.4. Galicja 
68 1/2, Schodnica 11.4, Narta 37 1/2, Alpina 
44 114, Gal. ag, Hip. 89, Famto 10.5, Ziele- 
niew ski lt. 

Zurych. % czerwca. (PAT) Paryż 20.39, 
Landsn 25,30 1/4, Nowy Jomk 5.18.65, Belgja 

2.45, Włochy 27.28, Ilolandja 209. 05, Hisz- 
Pe 86. Berlin 123.95, Wiedeń 73.05, 


Sztokholm 1139.20, Osło "138. 90, Kopenhaga 
1139, Sofja 3.74%, Praga 15.87, Warszawa 
158.15, Budapeszt 90.46, Białogród 9.1314 


NOWA RE 


FORMA 


Wiadomości 


krakowskie. 


eme aean 


Swieto hufców przysposobienia wojskowego 


Wczoraj na Rynku krakowskim odbyło się 
uroczyste poświęcenie sztandaru hułców Prey- 
sposobiemia wojskowego powiatu krakowskie- 
go. wielickiego I m. Krakowa. Pod arkadami 
Sukiennic ustawiono ołtarz polowy, przy któ- 
rym mszę św. odprawił gen. dziekan W. P., 
ks. Niezgoda, który po nabożeństwie wygłosił 
od oltanza. okolicznościowe kazanie. 

W uroczystości wzięli udział reprezentanci 
władz z wojewodą Danowskim na czele, kor- 
pus oficerski z gen. Smorawińskim, posłowie 
Dąbrowski i Pochmarski, reprezeałanci miasta 
z wiceprez. dr Schneidnem i im. 

Po nabożeństwie i po poświęceniu sztamda- 
mu odbyła. się ceremonja wbijania gwoździ 
przez oj;ców chrzestnych, którymi byli: woje- 


wiński z wiceprezydemtową Schneidrową, dyr. 
Rozenberg (Skawina) z p. Konopczyną, poseł 
M. Dąbrowski z płk. Kruk-Schustrową. dyr. 
Kuczyński (Czernichów) z p. Włodzumierzową 
Tetmajerową i in. 

Po tej ceremonj. starosta krakowski Zibrow- 
ski ugąwszy sztandar, wygłosił w imiemiu ko- 
mitetu sztamdarowago serdeczne przemówienie, 
zaręczając w imieniu hufców P. W., że jako 
przyszli żołnierze anmj polskiej, spemią do 
końca swój obowiązek wobec Najaśniejszej 
Rzeczypospolitej. 

Po uroczystości odbyła się w ul. Straszew- 
skiego naprzeciw U. J. defilada pred gem. 
Smorawińskim i reprzzentantami , władz. W 
defiladzie wzięły udział liczne orkiestry mło- 


woda Darowski i marszałkowa Skrzyńska, w | dzieży, a otwierała ją kompania honorowa 20 
zastępstwie gem. Wróblewskiego gen. Smora-|pp, ze sztandarem i orkiestrą, 


2 4 Zjazdu $plewaczego wojew. krakowskiego. 


Poranek i wieczorny Festival na Wawelu. 


Krajowe czy ckręgowe ziazdy śpewacze i 
związane z niemi często zawody o pierwszeń- 
stwo w wokalnej sznuce są w kulturalnych 
państwach od lat dziesiątek nommalnam zjawi- 
skiem zbiorowego życia duchowego. Różne zło- 
żyły się na to przyczyny, że w Małopolsce i 
innych stronach Polski było w tym względzie 
inaczej. 

Nie tutaj miejsce rozwodzić isę szerzej nad 
tą kwesbją, zaczepiającą o problem, należący 
do „socjologii muzyki“. Jeśli w dzielnicach 
zachodnich ojczyzny naszej mazdy takie kul- 
tywnuje się oddawna po dzień dzisiejszy, to 
zdawać sobie należy sprawę z okoliczności, 
że zjawisko to nie jest bymajmniej spontanicz- 
nym odruchem, lecz, że zostało, jak wiele in- 
mych, narzucone przez kulturę niemiecką, a 
do przyjęcia się jego w systematycznie ger- 
manizowanem społeczeństwie dzielnic zachod- 
mich przyczyniło się to, że zjazdy śpiewackie 
wszak bywały rzadką okazją zbionowych po- 
czymań polskości w duchowym zakresie w 
tych ciężkich latach niewoli, w których or- 
eanizacje śpiewacze odgrywały zaszczyłtną ro- 
lę ostoji patrjotycznych uczuć. 

Odmienne warunki politycznego życia Ma- 
łopolski mniej sprzyjały powstamu podobnych 
organizacyj, nie można też z faku tego wy- 
chimać wniosków w kierunku jakiejs wyższo- 
ŚM" względnie upośledzenia kulttralnego — 
nawet w zakresie muzyki — jakby się to nie- 
jednemu ma pierwszy rzut oka mogło wyda- 
wać — i podobno nawet wydawało... 

Inna to oczywiscie nzecz, że zrzeszenia po% 
dobne i ich zjazdy spełniają zawsze i wszę- 
dzie dobmoczynną misję w pielegnowaniu war- 
tości duchowych i estetycznych społeczeństw, 
toteż z wielkiem uznaniem spotkać się mu- 
siała inicjatywa ludzi dobrej woli, których sta- 
raniem pawstał niedawno Związek towarzystw 
śpiewaczych i muzycznych województwa kra- 
kowskiego, a ostatnio przyszedł do skutku ten 
pierwszy jego Zjazd wczorajszy w Kralkowie. 

W poranku, który odbył się w sali Starego 
Teatru wzięły udział zespoły krakowskie, omaz 
chóry z Wieliczki, Chrzanowa, Tarnowa, No- 
wego Sącza, Jasła, Jedlicz i Zakopanego w licz- 
bie około 300 osób, wiele z nich w barwnych, 
ludowych strojach. 

Koncert, nie cieszący się zbyt wielką drek- 
wencją publiczności zagaił przemówieniem 
wiceprezes Związku dyr. Orzech z Tarnowa, 
witając przybyłych gości, jak: pusła Dąbrow- 
skiego, przedstawicieli władz państwowych 1 
autonomicznych, delegatów związków z in- 
mych stron Polski oraz drużyny śpiewacze, 
które ma wezwanie Związku z oafiammością czyn 


Wczoraj na celestacie krakowskim odbyła 
się uroczystość ubioru nowego króla kurko- 
wego. Po tygadniowem strzelaniu do kura, 
ostatni szczątek przy wczorajszem stnzelaniu 
strącił prezydent inż. Rolle, który też okrzyk- 
mięty został królem kurkowym. 

Uroczystość intronizacyjna odbyła się przed 
tronem królewskim, gdzie wobec zgromadzo- 
nej komfratermi i beznych gości prezes Towa- 
rzystwa stmzeleckiego wicepr. dr. Schneider 
proklamował obiór nowego kla kurkowego 
i zawiesił na piersiach króla klejnot bractwa, 
srebrnego kura. 

Ponieważ 2 przedostatnie celne strzały dali 
radca sądu apelacyjnego dr. Stanisław Trza- 
skowski i Mieczysław Mąkoszewski, ci wy- 
brani zostali marszałkami królewskimi. 

Po przemówieniu dra Schneidra i po zawie- 
szeniu łańcuchów marszałkowskich na pier- 
siach nowowybranych manszałków, nastąpił 
symboliczny pochód 'po celestacie, przy dźwię 
kach orkiestry Albertynów, tłumu publiczno - 
ści i gości, wśród których byli ebecm m. in. 
kis. metropolita Sapieha, wicewojewoda Duch, 
gen. Smcrawińki, szef sztabu D. O. K. płk. 
Bolesławicz, komendant miasta płk. Kostrzew- 
dki, posłowie: dr. Dyboski, Krzyżanowski i 
Pochmanski, prezes dyrekcji kol. Barwicz i 
inni. 


my wzięły w zjeździe udział. Trzykrotny okrzyk 
zgmaomadzon ych ma cześć Najjaśniejszej Rize- 
czypospolitej i odśpiewamie Hymnu państwo- 
wego zainaugurowały ten pelon podniosłego 
nastroju pierwszy przegląd sił nowego zrze- 
szenia. 

Po „Sztandarach na Kremlu* Lachmama 
wykonały chóry mieszane wraz z orkiestrą 
Związku zaw. muzyków znaną już u nas z 
lat ostatnich „kantate czy balladę mitologicz- 
ną“ Moniuszki p. t. „Milda“, dzieło snute 
(według tematu „Witolorandy“ Kraszewskiego) 
na motywice ludowej litewskiej, czy biało- 
ruske), pociągające i dziś jeszcze przednią 
małodyjnością i właściwym  kampozytorowi 
prostolinijnym wdziękiem wypowiadania się. 
Rzecz wykonano gładko, bez intonacyjnych 
uchybień. 

Również pidknie wypadły solowe partie, 
śpiewane przez panie: Jaworzyńską, Woźnia- 
kównę, Zbigniewiiczównę, Łowczyńską, Brod- 
micką i Mianowiską oraz przez pp. Mazurka i 
Małaszyka. 

Największy sukces amtystyczny poranku to- 
warzyszył oczywiście produkcji, niedawno w 
tej salk wykonywanej „Uczty apostołów" Wa- 
gnera przez „Echo“ i „Chór akademicki“ wraz 
z orkiestrą Związku muzyków. 

Dyrycentem koncertu był dyr. Walłek-Wa- 
lówski. Czy trzeba jeszcze ćhś dodawać do™tej 
infonmacji? Zdaje się zawsze człowiekowi, że 
gdy ten muzy stoi przy pulpicie — to i glo- 
śne, jak wczorajsze, oklaski są czemś zgoła 
zbytecznem. 

Piękna pogoda wczorajszego wieczoru spro- 
wadziła na podwórze wawelskie liczniejszych 
niż na koncercie słuchaczów. Ną Festivalu śpie 
wały pojedyncze zespoły pad dyrekcją swych 
własnych sterników. Wykonano bardzo ob- 
fity program, złożony z kilkudziesięciu pięk- 
nych pieśni poisktch kompozytorów. Prym wio- 
dły drużyny krakowskie, z prowincjonalnych 
żywo oklaskiwano mieszany zespól zalkopiań- 
ski, który w szeregu góralskich pieśni w u- 
kładzie prof. Chybińskiego i Steca ukazał za- 
chwycający swojsten. pięknem melodyjnej li- 
nji i femomenalnością rytmiki folklor tatrzań- 
skich wyżyn. Zasłużone również powodzenie 
osiąpnął kwartet gorlicki prof. Alfreda Lan- 
gera, rozponządzający pięknym materjałem glo- 
sowym i wysoką techniką wokalną. 

Z tej pierwszej próby sił śpiewaczego świa- 
ta naszych rodzinnych stron odniosło się jak- 
najlepsze wrażenie, szczere też życzenia dal- 
szego pięknego rozwoju towarzyszą dziś szla- 
chetnamu wysiłkowt dzielnej braci spiewa- 
czej, Jul. Św. 
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intronizacja króla krkowego w Krakowie. 


podcizas której prezes Towanzystwa dr. Schmeii- 
der wygłosił następującą mowę: 

„Wasza królewska Mości! W prastarym na 
szym celestacie dzisiaj wielkie święto — i to 
podwójne, witamy bowiem nowego króla i w 
dostojnej osobie jego witamy czcigodnego pre- 
zydenta miasta — senatora Rzeczypospolitej. 
Wynik strzelania dzisiejszego i szczęśliwy traf, 
aż królem waszym został p. prezydent Rolle — 
ma dla strzelnicy naszej bardzo donioste zna- 
czenie. Celestat nasz z ram swego zakonu za- 
czyma obejmować coraz szersze kręgi społecz- 
ne, wchodząc tem samem coraz intensywniej 
w zye publiczne naszego miasta. Mimowoli 
przypominają się nam czasy świetnej prze- 
szłości celestabu, kiedy stolicą pańsuwa był 
Kraków, kiedy w królewskiem strzelaniu brał 
udział król. królowa, dwór, senatorowie i naj- 
wyżsi dostopmicy państwa, gdy mazem z mie- 
szozańsbwem krakowskiem o godność króla 
kurkowego się ubiegali, — czasy, kiedy mlo- 
dzi synowie królewscy tu na tym celestacie 
ćwiezyli się w strzelaniu z łuku i t. d. — dzi- 
siaj wysoki dostojnik państwa, senator najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej i piarwszy obywatel 
miasta Krakowa, jako włodarz i prezydent — 
zostaje obwołany królem kurkowym. 

Świadczy to bardze ‘dobrze o zrozumieniu 
stanowiska obywatelskiego naszego czcigodne- 


O g. 9 wtecz odbyła się uczta królewska, |go prezydenta miasta, iż przyjmując zaszczyt- 


(meme | 
ną godność w Zakonie mieazczańskiia, chce 
oprzeć swe rządy w mieści na rdzennem, 
katolickiem mieszczaństwie krakowskiem. Bo 


jakżeby imaczej być mogło — skoro iak „król 
z narodem“, tak króli strzelnicy musi iść z 
całem mieszczaństwem krakowskiem, w któ- 
rem ma przecie swych wiernych poddanych, 
co czasu jego rządów sprawiedliwych i miło- 
siernych będą mu oparciem, a pomocą w po- 
trzebie. 

Bracia kurkowi cieszą się i dumni są z dzi- 


siejazego wyniku strzelania królewskiego, ma- 
ją bowirm nie tylko króla z Bożej łaski, ale 
i dobrego strzelca, Naedawno przy strzelaniu 
zwykłem o famty oddawał nasz król dosko- 
nałe, celne slrzały. Tak więc dostojny nasz 
królu — Celestat nasz cały składa di w dniu 
dzisiejszym hołd oraz życzenia. Panuj nam 
szczęśliwie i sprawiedliwie, staraj e > o rozwó? 
twego królestwa, zgromadź tutaj, jak ongi by- 
wało, dostojników państwa i samorządu i jak 
najleczniejszy zastęp mieszczan, Niech Gi do- 


Przed wyborami do 


W związku ze zbliżającemi się wyborami da 
Izb Rzemieślniczych sporządzone są obecnie 
wykazy rzemieślników, posiadających prawo 
wybierania do Izb. Prawo wybierania mają 
wszyscy rzemieślnicy bez różnicy płci, którzy 
są obywatelamu polskimi, używają pełni praw 
cywilnych, prowadzą samoistnie przemysł nze- 
mieślniczy przynajmniej od trzech lat na te- 
renie działalności Izby (oa 1 maja 1925 r.) i 
nie zostali skazana prawomocnym wyrokiem 
sądowym za przestępstwa, pociągające za so- 
bą utratę prawa wybierania do Sejmu, na 
czas trwamia utraty tego prawa. Wobec tego 
mależy dołożyć wszelkich starań, aby wszyscy 
rzemieślnicy dopulnowali wciągnięcia wh do 
wykazu wyborów. 

Zgłaszając się do władz, sporządzających 
spisy, należy przedstawić: 1) Majsurowie ce- 
chowi: odpis dyplomu, lub wyciąg z księgi 
cechowej, podpisany przez Urząd starszych, 
poświadczający, żę jest mistrzem, zapisanym 
ipod pozycją (wymienić mumer) w księdze mi- 
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Na odpowiedź uprasza Bię dołączać znaczki! 


bro mieszczaństwa tu zgromadzonego jak naj- 
bardziej leży na sercu — a my oliaru,emy Li 
serca. nasze i przyrzekamy Gi być wiernymi, 
muiłującymi swego króla — poddanymi. 

Niech żyje król! Niech żyje królowa nasza! 
Niech żyją! . 

Z kolei nastąpił szereg przemówień. Ks. me- 
trapolita Sapieha w swem przemówieniu wska- 
zał na czynnik wiary i religijności jako pod- 
stawę rozwoju i potęgi państw. Pozałem m. in. 
zabierali głos: wiceprezes Towarzystwa dr. 
Witold Rzegociński, b. marszałek inż. Król, 
W. Ledóchowski, wicewojewoda Duch, gen. 
Smorawiński, pienwszy marsza.ek dr. Trza- 
skowski i in. > 

Na toasty odpowiedział nowy król kurko- 
wy imż. Rolle, wskazując na stare tradycje 
strzelnicy i jej ideę i podnosząc konieczność 
realizowania tych idei. 

Uczta zakończyła się staropolskim toastem 
„Kochajmy się“, wzniesionym przez ks, ka- 
pelana Staicha. 


Izb Rzemieślniczych. 


strzów. Świadectwa przemysłowe za rok 1925, 
1926 i 1927, albo, jeśli nie ma świadeciwa 
przemysłowego, zaświadczenie urzędu skarbo- 
wego, że w tych latach był zwolniony. od 
wykupienia świadeatwa przemysłowego, lub 
też świadectwo policji, że przez rok 1925, 1926 
1927 prowadził samoistnie warsztat; 2) Cze- 
ladź, prowadząca warsztaty: odpis dyplomu, 
lub wyciąg z księgi cechowej, podpisany przez 
Urząd starszych, zaświadczający, że jest cze- 
ladnikiem. Świadectwa przemysłowe za rok 
1925, 1926 i 1927, albo jeśli nie ma świadectw 
przemysłowych, zaświadczenie urzędu skarbo- 
mego, że w tych latach był zwolnicny od wy- 
kupywania świadectwa przemysłowego lub też 
świadectwo policji, że przez 1925, 1926 i 1927 
mok prowadził samoustnie warsztat; 3) Rze 
mieślnicy cechowi, prowadzący warsztaty: za- 
świadczenie urzędu gminnego, że przed 15 
grudnia 1927 raku prowadził samoistnie war- 
sztat, świadectwa przemysłowe za rok 1925, 
1926 1 1927. 1 
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Sensacyjne okradze 


nie oltarza św. Teresy 


w kościele św. inny w Krakowie. 


Świętokradca po sznurze opuszcza się z dzwonnicy do kościoła. 
W czasie pościgu porzuca łup na plantach. 


Dzisiejszej nocy około godz. 3 dokonano w 
ikościele św. Amny kradzieży większej ilości 
wołów z ołtarza św. Teresy oraz gotówki w 
drobnej monecie ze skarbonek kościelnych 
w lącznej kwocie 562 zł. 

W toku dochodzeń ustalono, że sprawca u- 
krył się w kościele przed zamkmięciem a ną- 
stępnie dostał się na zamkniętą dzwonicę, 
gdzie przeczekał do późnej godzimy. Temaz po 
sznurze, który odjął od jednego ze dzwonów, 
opuścił się z chóru na kościół. 

Zbrodniarz rozbił 3 skarbonki skrzymecz- 
kowe i 2 szafkowe, te ostatnie przy ołłarzu św. 
Teresy, skąd zabrał większą ilość drobnej mo- 
nety. Po tej manipulacji przystąpił do zopero- 
wania ołtarza św. Teresy, gdzie rozbił 4 bocz- 
ne szyby, środkową zaś otwaxł przez wyla- 


„Czerwony ko 


W dniu 16 marca br. koło godz. 10 w nocy 
spaliła się doszczętnie stodoła Wojciecha Pa- 
wilika w Płokach. Spaliły się również do- 
szcizętnie 5 dalszych sąsiadujących stodół z 
zapasami paszy i narzędziami gospodarskiemi, 
Ponieważ stodoły stały bardzo blisko siebie, 
o ratunku mowy być nie mogło. Pożar objął 
momentalnie kryte słomą dachy i sirawał 
cale drewniane zabudowania.  Wyrządzona 
skutkiem pożaru szkoda, wyniosła 8.700 zł. 

W ciągu dochodzeń policyjnych ustalono, 
że ogień podłożył pod stodołę Wojciecha 
Pawlika Walenty Jablicoń, którego jako spraw- 
cę pożaru wskazał przed policją sawagier je- 
go Andrzej Pasierbiński. Zazmał on, że był 
świadkiem, jak Jabłcoń około godz. 9 i pół 
wieczorem  krytyczmego dnia zabrał kłąb 
samat ze sieni, podpalił zapałką i włożył to 
izarzewie ognia w strzechę stodoły Palwika, 


z miecdzielii. 


Wczorajsza niedzielą? Taka sobie, ani zła 
ani dobra, podobna wielce do zdrowia owych 
ludzi, którzy dożyli późnego wieku. mie jeż- 
dżąc na wilegjałurę, ani do żadnej perły wód 
naszych. Mogła być o wiele gorsza. I dlatego 
ani poranny, ani popołudniowy deszcz wczo- 
rajszy nie był dla nikogo niespodzianką, choć- 
by zę względu, że wczoraj był dzień św. Ja- 
na Chnzeiciela, Zresztą dużo ludzi wyładowało 


t 


manie zamku i zabrał większą ilość wołów. 

Skradzione wota spakował do skórzanej 
teczki, zabramej poprzednio z pieniędzy ze 
zamkniętego stolika przy drzwiach wchodo- 
wych. 

Po dokomamiu świętokradztwa rzezimieszek 
przystawiił drabinę do górnego okna i opuścił 
się po sznurze pod główne wejście. Tu odsu- 
mął drewnianą zaporę i wybiegł na ulicę. — 

Pierwszy zbrodniarza zauważył z okna 
swego mieszkania akademik Boryński i po- 
czął go ścigać. 

W czasie pościgu sprawca porzucił teczkę z 
łupem na plantach, uciekając w ulicę Kapu- 
cyńską a następnie na Wenecję, gdzie ślad po 
mim się zatarł, ; 

Odebrany łup zwrócono do kościoła, 


gut“ na wsi. 


poczem począł uciekać do domu. Również w 
śledztwie sadowem Pasierbiński zeznał, że 
Jabłcoń miał już oddawna złość do Pawlika, 
z powodu jakiegoś procesu cywilnego. Także 
i poszkodowany Pawlik oświadczył w sądzie, 
że z Jabłconiem żyje od dłuższego czasu w 
miezgodzie i że Jabłcoń odgrażał mu się, że 
go zabije, 

W dniu dzisiejszym Jabłcoń zyn tem 
staną! przed trybunałem sądu p tych w 
Krakowie. W zeznaniach swych 1: « poczuwa 
się do winy i twierdzi, że w tym dniu wyszedł 
do Jaworzna, wrócił koło godziny 9 pod wie- 
czór i nigdzie już z domm nie wychodził, bo- 
wiem natychmiast usnął ze zmęczenia podró- 
żą. Rozprawie przewodniczy sędzia Pilarski, 
owtują sędziowie Sośnicki i Doel'mger, oskar- 
ża prokurator Schwakopf. 


o 
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spory zasób swojej energji kieszeniowej już 
w sobotę wieczorem podczas obchodu wianków. 
Coś niecoś kosztował wstęp poza druty kol- 
czaste, a potem trzeba było pójść do kawiar- 
ni na herbatkę, przed którą posilono się czemś 
pieczystem z umiarkowanym dodatkiem piwa 
czy wima. A jeżeli same nogi zaprowadziły 
następnie kogoś na dancing, no to od czegoż 
mamy nogi. Raz trzeba zerwać z tym prze- 
sądem, jakoby w organizmie ludzkim, czy spo- 
łecznym glowa pełniła funkcje kierownicze. 
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olraszna katastrola samochodowa pod Pio 


(SKEM. 


Ofiarami wyżsi urzędnicy magistratu warszawskiego.. 


Z Wamszawy donoszą: W niedzielę w go- 
dzinach wieczomych na 10 kim. przed Płoń. 
aliem wydamzyła się katastrofa samochodowa, 
której ofiarą padły cztery osoby, odnosząc 
ciężkie obrażenia. 

Szosą gdańska pędzifa w kierunku Sierpca 
z szybkością 80 klm. na godzinę sześciooso- 
bowa limuzyna, własność taboru miasta War- 
ezawy, prowadzona przez naczelnika wydzia- 
łn taboru, Stanisława Biłowieckiego. W pe- 
mym momencie koło maszyny uderzyło 
twatłownie o próg, wysoko slerczący nad 
szosą, mostku Wwa rzece Naruszewcę. Mknący 
z zawrotna szybkością samochód, wyskoczył 
w górę, skręcił w powietrzu, złamał barjerę, 
runął w dół i rozbił się doszczętnie. Szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności w kilka minut po 
altastnalie przejeżdżała taksówka z Warsza- 


wy, któmej pasażemowie i szofer zajęli się na~ 
tychmiast ofiarami katastizofy. Z pod snuzów 
sbnzaskanęgo samochodu wydobyto czterech 
rannych. Najcięższych obrażeń doznał szolęr 
Jinamcuszek Rosławiec. Doznał on ram szarpa- 
mych na głowie i twarzy, oraz złamania 
obogczyka. Rówmież ciężko ranny zastał IFram- 
ciszcik Herbst, zastępca naczelnika wydziału 
ogólnego m. Warszawy, który uległ złamamim 
kilku żeber i ogólnym potluczeniam, pozalem 
powiażne obnaże nia pomiósł Eugenjnsz Grusz- 
czyński. sekretarz magistratu, oraz Sł. Biło- 
wiecki, naczelnik taboru. I 
Pnzy pomocy pasażerów wsporhniamej talk 

sówłki, oraz szofena, pmzewieznomo nanmyeh do. 
szpiltalał w Płońsku, skąd zostali przewieżieni. 
karelctą pogotowia do szpitala w Wawszawie, 


—— pH 


Potworna zemsta zwyrodniażych kobiet. 


W przysiołku Bohrowiec koło Jaremcza zda. 
rzył się barbarzyński wypadek torturowania 
dziewczyny przez trzy zwyrudniałe kobiety. 

Oto niejaka Ottona Klimowicz, żona wójta 
gminy Jamma, podejrzewając swego męża o 
wiarołomstwo i utrzymywanie stosunków mi- 
lusnych z 16-letnią służącą Wesołowską, do 
spółki ze swą siostrą i matką poddały Weso- 
łewską torturom i przypiekając jef ciało roz- 


palonym haczykiem wymusiły na niej przy- 
znanie się do winy. Mixo, że lorlurowama 
stnaciła przytomność, przez dwa dni trzyma- 
mo ją zamkniętą w izbie, nie dając nic jeść. | 
Dopiero naskutck imterwenoji władz prze- 
'wiezionc nieszczęśliwą do szpitala, gdzie wal- 
czy ze śmiercią. Kobiety aresztowano i od- 
stawiono do dyspozycji władz sądowych. 


Ci szeześliwcy wiamkowi mogli zrezygno- 
wać z rozrywek niedzielnych i wypoczywać 


przez całe przadpołudmie. Inni, przyzwyczaą- 


geni do ryzyka, puszczali się na bliższe wy- 
cieczki, uzbrojeni w parasole. Około południa 
było nawet rojno na linn A-B i na ulicach 
Basztowej i Dunajewskiego Ale to wszystko 
było senne, pozbawione owej radości życia, 
którą może dać tylko prawdziwie piekny dzień 
letni Jak dotąd mamy olbrzymi deficyt słoń- 
ca, a nadmiar chłodu, eo oczywiście nawet ma 
młodych działa zaibójczo.. Jeden. kwiat „róży 
kosztuje 2 złote. Flirt podrożał: "A milość? 
Istnieją papiery nie notowane na giełdzię, 

UA h. j—e. 


Zjazd starostów w Krakowie. 


Dnia 22 bm. odbył sie pod przewodniotwem 
p. wojewody L. Darowskiego w obecności na- 
czelmików wydziałów urzędu wojewódzkiego, 
unspektoną starostw i przedstawiciela D. O. K. 
Ziazd Słarostów Wogzwództwą Krakowskiego, 

P. wojewoda Darowski otworzył Zjazd, za? 
komumikował zebranym starostom wyniki o- 
brad odbytego niedawno w ministerstwie 
spraw wewnetrznych Ziazdu Wolewodów, 
przedstawił sytuację poliilyczną | gosnodamczą, 
poczem. omówił cały szereg aktualnych spraw 
i zagadnień z zakresu admimistracji, Z kolei 
wygłosił p. wojewoda dr Duch przemówiemie 
ma temat zadamia i stanowiska starosty w 
powiecie jak w urzędzie starościńskim tak w 
samorządzie. Naczelnicy wydziałów Umzędu 
iWojawódzkiego poruszyli sprawy z zakresu 
działania ich wydziałów. Między immemi 
przedstawił p. dyrekitor Dudek program dro- 
gowy, sprawę regulacji rzek i potoków, spółek 
wodmych, meljoracji rolnych oraz połączeń 
Krakowa z uzdrowiskami. Insp. starostw Zut- 
(kiewies i prof. Milanicz wygłosił: referaty w 
sprawie znajomości obowiązujących przepisów 
przyczem szczegółowo onfówili postanowiem 'a 
rozponządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej o 
organizacji i zakresie działania wladz admini- 
stracji ogólnej, policji państw., postepowaniu 
admmmistracyjnem i przymusowam, oraz kar- 
no-admimistnacy jnem. ; 

Zaproszony ma Zjazd Słarostów p. dyr 
Krakowskieso Oddziału Państwowego Banku 
Rolnego Jabłonowski wygłosił szczegółowy re- 
ferat o polityce kredytowej Państwowego Ban- 
ku Rolmego, sprawach meljoracji rolnej, koo- 
peratywach gospodarczych, spółkach rolmych 
i odbudow*e zniszczonych gospodamstw, 


Nowy Oddział Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet. 


Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, mie- 
zmordowanie rozwijący niezwykle muchiiwą 
działamość. realizuje w bardzo pośpiesznem 
łempie swój program organizacyjny, pokry- 
wajac gęstą siecią swych oddziałów całość te- 
remn państwa. 

W slad za zornganizowamym oddziałem w 
Wanszawie utworzony zostal ostatnio analo- 
giezny oddział Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiot w Krakowie z zakresem działania na 
miasto Kraków i obszar całego województwa 
krakowskiego. ; 

Nowopowstały oddział ukonstytuował już 
swój zarząd, na którego czele, stanęła p, Anna 
Rollowa, żona prezydenta m. Krakowa i sema- 
tora klubu B. B. Wojewódzki Oddział Kra- 
kowski zamierza w najbliższym czas;e przy- 
stąpie do organizowania sywch pododdziałów 
powiałowych i giainnych, mających rozwanać 

zeroko zakrojoną akcję o programie narodo- 
wu-spolecznym. 


„Tydzień Dziecka*'. 


„Tydzień Dziecka”, orgamizowany we wrze- 
śniu b. r. przez Polski Komitet Pomocy Daie- 


czysto praktyczne, jako żywa placówka infor- 
imaicyjnia, zazmiajamiając najszensze wansywy 
glahszego społeczeństwa z wammkami, w ja- 
kich żyje i wychawnuje się nasza młodzież. 


Palski Komitet Pomocy Dzieciom postawił 
sobie za zadamiie spopułaryzowamie podczas 
„Tygodnia Dziecka najnowszych zdobyczy 
wiedzy o dziecku, braz shosobach 1 metodach 
wychowawczych. sprzylajacych maj Apszernni 
mazwojówi wartości  ducliowych, "ukrytych: 
w każdej jednostee. W tym celu P, K- D. pnzy- 
połowuje cały szeweg pralekcw i adozytów, 
których najlepszą ilustracją będzie zwiedzanie 
zakładów i imstytucyj wychowanczych, pro- 
wadzonych wedlug najnowszych wymagań 
nauki. 


ciom, obok celów ideowych, ma, znaczenie 


] 


walne Zgromadzenie 
Krakowskiego Towarzystwa 
Pogotowia Ratunkowego. 


Walne Zgromadzenie członków Pogotowia 
Ratunkowego odbyło się wezoraj w niedzielę. 
Prezes Tow. Jan Krzyżanowski przedstawił 


które zebrani przyjęli do wiadomości udziela- 
jąc Wydziałow. i Zarządowi absolułtorjum o- 
naz wyrażając uznanie za prace kolo rozwoju, 
w jakim Pogotowie obeemie się znajduje Spra- 
wozdanie z działalności lekarskiej Stacji Ra- 
tunkowej złożył kierownik dr Drozdowski, 
który szczegółowo wykazał całą, działalność 
w ubiogłym roku, podnoszac przytem lojalmą 
i życzliwa, wspóljpracę z prezesem i calym 
wydziałem, zaznaczając, że lylko dzięki tej 
hammondi i zgody, jaka pamuje między prezy- 
djum, wydziałem, zarządem i współpracowmi- 
kami mogła działalność Pogotowia tak: wspa- 
miale się rozwinąć. Potem odbyły się. wybory 
uzupełniające: jednogłośnie wybrano wice” 
prezesem fizyka dr Owsińskiogo, skarbnikiem: 
dyr. banku Nowakowskiego, a wydziałowymi 
pp. prof. dr Korczyńskiego, dr Wojciechow= 
skiego, dyr., Żychowicza i Heubergera. 
o$0 
Do dzisiejszego numeru „Nowej Reformy" dołą- 
czamy czeki P. K O, celem odnowienia prenn= 
merały. 
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ROZSZERZENIE SZPITALA GMINNEGO W 
KRAKOWIE. Na osiłallmiem posiedzeniu krakow- 
skiej Rady wyzmamiowej wskazał r. I. Lamdan, że 
gmina ianelieka nie alizymała dotąd od amimy 
m. Kimakowa mamunilu, na którym się zmajduje za- 
kład Brata Alberta, a który przed łaty zostal 
pzez gmiimę iznaalicką od gminy m. Krakowa za 
kupiony. Prezydent gminy izraelickiej, dr. Rafal 
Landau- stwierdzając, że gmina izr. grumi ten na 
widasność nabyła, podniósl, że wedle kontraktus, 
oddanie gumu nasląpić ma po wybudowaniu 
przez gminę m. Knałkowa nowego zakładu Baxuta, 
Aillhemta, co jednak dwad nie nastąpiło. Na osta-| 
imien posiedzeniu wydziału  krakowskuej Kasy 
Oszczędności uchwalono udzielić gminie m. Kwa- 
kowa pożyczki w kwocie 250.000 zł, tak, ze gmi=, 
ma pmzysłąpi ieszcze w tym noku do budowy za- 
kladu Brata Alberta, a w roku przyszłym nastąpi 
oddanie graniu gminie iz» klóra ma zamiar tam 
wybudować mowoczesny zakład leryngołogiczmy 
i pałażniczy. . 

WYKAZ CHORÓB ZAKAŻNYCH, zgłoszonych 
w miejskim Urzodzie zdrowia+w czasie od 17 do 
28 czenwca r. b.: szkaniałyna 41, blomica 2, ospa 
wiełnzna 1, róża 2, koklusz 2. bdra 42, zapalemue 
opon mózg. nizem. epitem. 1, tyfus brzuszny 4. 

Z DYREKCJI PANSTW. KURSÓW NAUCZ. 
W KRAKOWIE (ul. św. Manka 34, panter). Wpisy 
do klasy I szkoły ówilezeń odbqdą 


sprawozdanie z działalności Tow. w roku 1927 |), 


ię dnia 30! 


Mszy 


Piec w domu 


510 
piec można 


z małym wydatkiem! 


Doświadczonym gosposiom nietrudno dzisiaj podać na stół smączną 
a pożywną babkę, wiedzą one bowięm, iż według wypróbowa* 
. nych przepisów Oetkera `“ 

na proszku do pieczenia „Backin“ Dra Oetkera 


doskonale i tanio. 


Wiele zupełnie nowych przepisów zawiera świeżo 
wydana książeczka z barwnemi ilustracjami, wyda 
nie F. W niej są podane również bliższe szczegóły; 
o aparacie do pieczenia „Czarodziej”, za pomocą 
którego na małym płomyku gazowym można piec, 
smażyć i gotować. 


Dr. A. Oetker, Oliwa 


b. m. (w scobotę) od godz. 9 do 1. Radzies winmi 
przynieść ze gohą molrykę dziecka. W tym dniu 
odbędą się też wpisy na dwulelmie aludjum pa- 
dagógiezme. Zamisujący się słuchacze (ki) na stu- 
djum winni przedłożyć: 1) świadectwo doprzalości 
Z. gimnasqum, 2) mefrykę 3) świaldeeiwo zdnowia 
fnrzętonye) I w male przonwy w stu ljach, 4) świa- 
deciwo moralności. 

GEGŁA SPADŁA JEJ NA GŁOWĘ. Józefie Le- 
chównie, zańradniemej pnzy budowie na ulicy Sta- 
mowiiślnej 62, spada na glowę ceml i zramiła ją 
ciężko w głowę. Opatnzyło *ją Pogoawie rabun- 
kowe. 

NIECHĘĆ DO ŻYCIA. W okoficv trzeciego mo- 
aton skoczył do Westy Kenążek Tomasz, lał 28, 
którego wynatowamo, Powodem rozpaczliwego kno- 
ku bvla niechęć do żveia 

MOTOCYKL POD KOŁAMI AUTOBUSU. Na 
szosie w kierumka Prokocimia jechali motocyklem 
Ruit Wolhrwender, dnykanz, i Władysław Turek. 
Z pmzeciwnoj strony nadjeźdżal» autobus. Jadący 
nolocyklem nie zdażyli się mu usunąć z drogi, 
tak, 14 wpadli „pad koła autobusu. Szofer, prowa- 
klzący aminbus, hal wymimąć małocyki i skręcił 
nawie, tak, że najechał ma przechodzącego dnogą 
Władysława Tiuma, ajenta: hamrilowego, który od- 
miózł ramy ręki prawaj Walhmander doznał man 
twamzy i prawej nogi, Rurek gławy i nóg, Wiszyst= 
kiah imzéch opatrzyło Pogotowie  natunkowe, 

AJ 


ODWOŁANIE WTORKOWEGO KONCERTU ADY 


„SARI lą Sawi nasza świetna śpiewaczka, z po- 


wodu nagloj silnej niedyspozycji gandia, jest zmna- 
szoma koncert awój, zapowiedziany na wtorek 
w Starym Tenlmze, przesunąć na temin późnuej- 
szy, który pońamv zastanie niebanvom. 

POKAZ KURSU KOBIECYCH ROBÓT OZDOB- 
NYCH otwarty zostat w Muzeum Pnzemysiłłowem 
(Kraków, ul, Smolenska 9) w dmau 24 b. m. o godz. 
10 rano. Wstęp wolmy w godz. od 1 do 1 dnia 24 
b. m., oraz w. dniach 25 i 26 b. m. od godz, 10 
„do 1 po poł. i ad 5 do 7 wieczorem. 


Wiademości z hraju. 
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Akademja ku czci Adama Rsnyka 
pe w Warszawie. 


Z Warszawy domoszą: W niedzielę 24 
b. m. odbyła się w lokalu Tow. lileratów 
i dzienmikamzy Akadema ku czci pamięci 
Adama Asmylka. Stamamiem komitétu uczeze- 
mia Adama Asnyka, zogitamie odsłomięta w Hali 
Gąsienicowej w miesiacu sierpniu b. r., tabli- 
ca pamiątkowa. W jesieni b. r. umzadza komi- 
tet wysilarwę pamiątek po znakomitym poecie 
i publicyście w gmachu Muzeum Narodowego 
w Warszawie. e 


Bezpieczeństwo komunikacji 
powietrznej w Polsce. “ 


Statyslyki naszych towarzystw komunikacji 
powielnznej stwierdzają, że od samego pu- 
wstania naszej żeglugi powietrzmej, t. j. od 
1922 r., nie zdarzył sig na liniach ani jeden 
wypadek, kióryby namazit jalkiemokiolwiek pa. 
Gliżena, na śmierć, czy kalectwo. 

Samoloty naszych towarzystw komunikacji 
powietrznej wykonały w tym sezonie około 
15.000 podróży, przewożąc okolo 30.060 pasa- 
żerów, poza kilkuset  lysięcami kilogramów 


tawanu. : 
Ukrócenie nacułyć kolektorów 
lsteryjnych. 


Z Warszawy dhnoszą: Generalna dyrekcja 
lotoryj państwowych 'skonsatatowała, że wielt 
kolektorów uprawia niedozwolone machi- 
macje losami  leteryjnemi. Bandzo  rozpo- 
iwszechmiloma jast np. gra na loterii przez 
kupno losu na kilka dni, pnzyczem pobicmame 
są dowolne opłaty. Kolektorom uprawiającym 
hakand, mają być odbierane koncesje z jedno- 
«zesnem pociągnięciem do odpowiedizalności 
sądowej. 


ogo 


ZMIANY W KURĄTORJACH SZXOLNYCH. 
Minister oswiaty mianował wizylatorem szkół 
w kawautorjium wileńskiem p. W. Płuzańskiego, 
p. WI Kolemdzie, nanczyciełowi pimnazjum pań: 
stwówego w Bialymstoku,  powienzył obowiazki 
wizytatora. szkolnego w kuratonjum w Lablinie, 
księlma zaś S. Bimka, - wizytatora w kuratorium 
poznańskiem. zwolnił ze slużby. Prócz tego obo. 
wiazki wizyłalora szkól zawodowych w Poznamiu 
zostaly powierzone p. W. Szonowełkiamu, 

Z GENERALNEGO SEKRETARIATU B. B. W. R. 
Wobec. usłąwieznych  zapyłań, generalny sekre- 
tanja Rezpańtyjgnego Bloku Współpracy z Rządem 
komuuukuje, że przez czas feryj semowvch unzę- 
dować będzne bez przemwy i że czynny hędzie dla 
stron nadal w lokalu przy placu Trzech Krzvży 
mr. 10 (lel 39—29 i 519—44) w dotychczasowych 
godzunach, t. j. eadzienmie (z wyjatkiem niedziel 
i świąt) od gadz. 10 do 14.30 i ad 18 do 20, w so- 
bety.od godz. 10 do 44.30. Ze względu na wielką 
liczbę imberesamtów i nawał prawe genenalnego se- 
krelaniatu, zgłaszający pmoszemi są ws własnym 
interesie o stosowanie się do powyższych godzin, 


| celam umileniecia nienotrzennej straty erien. 


WYBORY DO IZBY PRZEM. I HANDLOWEJ 
W WARSZAWIE W niedzieję 24 b. m. odbyły 
się w Wumszawue wybory do Izby przemysłowej 
i hamdlonveg. Frekwencja wybonoów bardzo mała. 


Osłateczna wyfbiki glosowamia podane zostamą da 
wiadomości publicznej w dniu 27 lub 28 b. m. 

VI ZJAZD HYGJENISTÓW POLSKICH WE 
LWOWIE. Komitet organizacyjny VI zjazdu hys 
gienistów polskich we Lwowie, mającego się odbyć 
w dniach 7 i 8 lipca b. r. we Lwowie upnaszą 
o zgłaszamie udziału w zjeździe możliwie w cza- 
sie najkrótszym, ze względu na zamkniecie listy 
uczeslników, zamierzających wziąć udzuał w wys 
cweczkach w czasie zadu i po zjeździe, jak mie- 
mniej ze wzgiędu ma zamezerwowanie mieszkań. 
Adres komitetu: Lwów, Puelkemska 52. Pod tym 
ajdnesam należy też słkiarow ywać wszelkie zapylą- 
uia dołyczące zjazdu. 

UTONIĘCIE BRAGI. Z Tozewa donoszą: Wisłą 
avyjechaln dwaj bracia Duwagscy z Rybaków, ce- 
lem lowierma ryb. Gdy się znajdowali na środku 
rzaki, lódka pnzewróciła się i obaj utonęli, 


Wiadomości ze świala. 


Eskadra angielska w Gdańsku, 


Z Gdańska donoszą: Wczoraj rano przybyła 
do portu gdańskiego angielska eskadra wogens 
na, złożona z krążowników „Cambrian“ 3 
„Canterbury“. Krążowniki wpłynęły do portu, 
powilane okolo Westenplatle przez szereg Bhate 
ków wojennych polskich, które na przywita- 
mie wywiasiły na masztach chorągwie polskie 
i angielskie. Przed poł. odbyła się wymiana 
wizyt powitałnych polsko-angielskich na stat- 
kach wojennych, 

Z okazji pobytu floty angielskiej odbył się 
Szereg uroczystości, Senat gdański urządził 
śniadanie w ratuszu. Wieczorem odbyło sią 
przyjęcie w angielskim konsulate w Gdańsku, 
na którom był obecny generalny komisarz 
Rzplitej p. Strasburger oraz dowódca polskiej 
floty wojennej komandor Unrug. 

———oOO 

AMERYKANIE GOFNĘLI NAGRODĘ OFIARQe 
WANĄ ZA PRZELOT ATLANTYKU. Loinicy, wva 
muszający na podbój Atlantyku. gdyby wcześniej” 
wynuszyki w drogę i wylądowaji w.amerykańskigmg. 
mieście Cleveland, mogliby uzyskać nagrode 
w wysokości 25.000 dolarów. Niestety, obecnia 
chośby nawet szczęśliwie dokonali botu i lądowali 
w (Cievelamd, nagrody tej, wynoszącaj na zlote 
polskie ladną sumę około 200.000 zł., już nie otrzy- 
mają, a to dlatego, Że miasto Cleveland, ktora 
eaen, czasu taką nagrodę ufumdowato, colmęło ją 
obecne. 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
przy ul. Rajskiej Nr. 12. 


„Moja panna mama“, komedja w 3-ch aktach 
L. Vernenil'a. Przekład Włodz. Perzyńskiego. 

Pomimo  naatrojów wakacyjnych i pory 
chimeryczno-letniej, teatr im. Stowackiego 
pracuje w pełlnem tempie Niezrażony nawet 
niedogodnemi  wamunikamż pracy w teatnze 
przy ul. Radskiej, eo tygodnia systematycznie 
daje premierę. Ostatnio wystawiona lekka 
komedja Vemeuilta „Moja panna marma“ 
(mana ‘uż ze sceny „Bagateli*) podobala się 
widocznie zebranej publiczności, skoro na wi~- 
downi było dużo śmiechu i wiele oklasków 
pozy alwamrtej nawet widowni. 

Niemniej jednak mie da się zapmzaczyć, że 
rzecz sama z pośród wielu innvch komedyj 
Vemouil'a nie przedstawia się tak ponętnie. 
Sam wątek komedji w miarę ciekawy. Ba 
czyż może hyć semsaiją małżeństwo mocna 
starszego pana z młodziutka, dwudziestoletni ą 
pammą, któm nie spożywszy owocu małżeń- 
stwa, „panną zostaje po to, by osłateczmie 
za mąż wyiść za młodego pasierba. Jedynie 
walka o .pammę mame“ pomiędzy „synem“ 
a zabiegającym się o jef względy donjuamem 
stanowi pozycję ciekawszą, nie pozbawioną 
pikaniterji. 

Ta też strona nzeczy w ujęciu: seemilczewem 
nabrała odpowiedniego naświetlenia w żywej 
i bardzo skrupulałnej neżyserji p. Niewilamo- 
mwiieza, przy ch'walebnem jednak unikmięciu 
R) otoki Worzeaskna wienia. Zasługą ta 
także abydwojga głównych pamimerów. „Pam- 
ma mama“ p. Kosteckiej miała nietylko wiele 
nndiznęku, lecz przedowszysikiem bardzo wiele 
miłej nałumalności i umującej prostoty, zaś 
„syn“ zakochany w grze p. Milskiego miał 
wymaz miezmiemnie sympatyczny, pełen dys- 
kreacji, świadezący jak najchlubmiej o subtel- 
na kulturze amtystycznej młodego, uzdalmio- 
mego aktora. Mniej wymowną natomiast była 
postać mężamwjca, która w solidnem, jak 
zawsze, ujęciu p. Kułakowskiego wydała mi 
się zbyt monotonna, doslosnwamg do szarego 
poziomu sztuki i dusznej alimostery na wido- 
ni. Weale dobry i śmieszny „typek“ domiua- 
ma stwonzył p. Burmattowicz. Pammy Juillet 
p. Piaskawskie? była powabnie ładna i stroj- 
ma. Postaci wśaibskiego garsona dał p. Turski 
wiele chamakterystycznej ekspnesji i sobie wha- 
salwy nerw gry. Lanza p. Tneszezyńskie( stnze- 
lala oczkami i grała minkami weale wdzięcz- 
mie. (p.) 


NOWA REFORMA 
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TEATRY-KINA PIN] 
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Dnia 25 czerwca 


[ah] 
Oz 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzis, 
w poniedziałek, po raz 44-ty „Proboszcz wśród 
bogaczy”. Jutro i pojutnze „Moja panna mamą" 
Verneol'a. 

A, 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 


Poniedzialek. „Moja panna mama“. 

TWiomek: „Moja panma mama‘', 

Środa: „Moja panna mama“, 

CE a 
a 

ADA SARI-SZAJERÓWNA, świubowej sławy 
śpiewaczka kolorafumowa, zawsze entuzjastycznie 
przez krakowską publaczność witana, da się sły- 
szeć jeszcze raz w Krakowie w tym sezonie, a to 
futro, f. j. we wtorek 26 b. m, w Starym Teatnze. 
Pozostale bilety na ten komcent. na którym zma- 
komita amtyslka, przy aikompangamemcie fontepja- 
mu i skrzypiec, wykona interesujący, calkiem no- 
wy program, są do nabycia w kasie Starego 
Teatru. 


RABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE", dawn. 
eCity", ul. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel. 323. 
Codz. przedstawienie. — W sobotę I niedzielę popoł.: 
Wiv-Eexlock. — Wstep wolny. 


TZ Radj. 


Program stacyj radiofoniczeych: 


na poniedziałek, dnla 25 czerwca 1938 r. 


Kraków (566) Godz 13—18: Koncert płyt gramof., 
godz. 13—13.10: Transm. sygnału ezasu, hejinału z 
wioży Marjackiej, komun. lotn. meteor,, godz. 13.10-- 
15: Przerwa, gode. 15—14,20: Transm, kom, meteor.. 
Koapod. samorządowy. godz, 15.20—17: Przerwa, godz. 
1—17.20: Komunikat harcerski, godz. 17.20—17.45: Od: 
yt p. t. „Dwy starej chemii w Polsce" — wygl. 


dr T. Estreicher, prof. U. J., godz. 17.45—18.55: Trane. | 


misja komunikatu rolniczego, godz. 19.15—19.30: Rog- 
maitości i komunikat sportowy, godz. 19.30—20: prof. 
Heuri Bernard lektor U. J! %-gr lekoja języka fran- 
cnskiego, godz. 20—0.0: Trumsm. hejnałn z wieży 
Marjuckiej, godz. 20.05—20,30: Odozyt p. t. „O gazach 
wojennych“ — wygl, prof, L. Wygrzywalski, godz. 
20.30: III-ci koncert międzynarodowy z Warszawy do 
Berlina, Pragi i Wiednia, godz. 2:—2,50: Transm. 
komunikatów » Warszawy. 

Warszawa (1111) Godz, 11—18.30: Tranem. e sali rady 
miejskiej uroczystości otwarcia XVI Międzynarodo- 
wego Kongresu Pokoju, Po transmisji sygnał ozaau, 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, kom, lotn. 
meteor., godz. 15: Komunikaty: meteor., gospod., 8a- 
morząd., godz. 15.20—16: Przerwa, godz. 16—16.25: Od- 
ezyt p. t. „Oboowanie młodzieży z przyrodą podozaa 
wakacyj" — wygł p. J. Browińiska, godz. 16.25-16.40: 
Tygodniwy przegląd komnnikacyjny — wygł. referent 
prasowy Min. komunikacji-p. Tad.* Strzetelski, godz. 
16140—17.06: Odozyt p. t „Błędy ięzykowe' — wygl. 
prof. Stan. Slonski, godz, 17.20-17.45: Odczyt p. t „Li- 
teratura dla młodzieży” — wygl. dr J. Gołąbek, gadz. 


czewski wygłosi „Małą kronikę miesięczną*, godz. 
18.15—18.556: Mnzyka taneczna z kawiarni „Gastrono- 
mja“. Orkiestra pod kier. Lewaka i Mutzmana, godz. 
19,05—19.15: Komunikat rolniczy. godz. 19.15—19,86: 
Rozmaitości, godz. 19.35—20: Lekcja języka francu- 
skiego — lektor prof. Lucien Roquigny, godz. 20—20.30: 
Przerwa, godz, 20.50: Koncert międzynarodowy (Trans: 
misja z Warszawy do Berlina, Wiednia i Pragi). W 
programie muzyką polska. Wykonawcy:  Ortlostra 


Koncart „Tria“ Radja Poznańskiego. Wykonawey: 
F. Sykora (akrzypee), P, Miiller (wiolonczela), H. 
Gloksyn (fortepiam); g. l4—l4.15: Notowania giełdy. 
pien. I cen targ. rzeźni míejsk.; g. 14.15—14.%9: Ko- 
munikaty PAT'a: g. 17—}7.20: 37-ma lekcja języka 
ang. (wykł. dr. Arend lektor U. P.) g. 17.0—17.46: 
Odczyt p. t. „Wrażemia z podróży do Hiszpanii" 
(wygl. dyr. Jan Kilareki); g. 17.45—19: Tranańsisja 
u Warszawy: gB. 19—19.0: Najnowsze wiadomości z 
Powszechnej Wystawy Krajowej; g. 19.20—22: Trana 
misja opery z Katowic; g. 22.30—22.50: Sygnał cza. 
Naprogram — wygl. p. J. Warnecki, art, T. P; 
u. 22.50—23: Komunikaty: meteor. | PAT'a; g. 23—24: 
Maryka tameczna z „Palais Royal“. 

Katowice. (422) dodz, 17—17.20: Komunikaty Pol. 
Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Śl. £ Wydz. Ośw. Pubi. Woj. 
| Sląsk.; g. 17.20—17.45: Wykład języka polskiego (kurs 
'wrższy) — wygl. p. Olga Ręgorowiczowa: g. 17.44— 
18.40: Transmisja koncertu kameralnego z Warsza- 
| wy; g. 18.40—18.55; Komunikat harcerski; g. 18.55— 
1915: Rozmaitości; g 19.20—22; Tramemiaja z Teatru 
Polskiego w Katowicach; g. 92—22.3%0: Sygmał czasu 
oraz komunikaty: lotn.-metear. t PAT'a. 

Wilna. (43%) G. 13: Tramamisja z Wamszawy: ay- 
gnal czasu, hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie; 
g. 17—17.15: Muzyka z płyt gramof.; g. 17.15—17.30: 
Chwilka litewska; g. 17.30—17,45: Komunikat Zw, 
Młodz. Wiejsk.; g. 17.45—18.10: „Przyjemne mieszka- 
me“, odczyt dialogawy z eykim „Życie normalne“, 
wygl. architekt W. Małowski: z. 18.15—19: Transmi- 
sia mnzyki lekkiej z ogrodu kawiarni B. Sztralla w 
Wilnie; g. 19: Komunikaty 4 rozmaitości: g. 13.20— 
©: Transmisia opery 2 Katowice: g. 22—22.30: Trane- 
misja z Warszźawy: sygnał czasu. komunikaty PAT'a 
policyiny, sporlowy i inne; g. 22.30-23.30: Tranemi- 
sja mnuzybi tanecznej z Warszawy; 
lal 

BADJO DLA GMIN WIEJSKICH. Na odbylej 
wego czasu komfareneji zrzeszeń samonządaw ych, 
przy udziale pnzedstawiciali poszazagólnych mimi- 
uterstw, przyjęło jako zaswlę. że w każde) gminie 
wieoskiej. eweminalnie dla kilka gmim połączonych, 
mwirwen być zaimstalwamy kosztem gminy jeden 
radioodbiarmik z głośnikiem. 

Aby akcja ta mogła być przeprowadzona mo- 
ślimie szybko. należy przyjść gminom z wydaną 
pomocą kmnedytową, przynajmmiej w fommie tamie- 
go, dwnleimiego kredytu. 

W zrozumieniu tych zadań, M. S. W. zwołało 
w dmiaeh ostalnich konferencje, na kłónej pmzed- 
eewańcieie Państwowego Bamku Ralnego i Polskiego 
Banku Komunafmego wyrazili goowość podjęcia 
aloji kredvtowej na terenie Małopolski, woje- 
wódaiw ceninalmych i ewemiualmie wschodnich. 


Kultura I sziuła. 


„Wnętrze domu“ 
na wielkiej wystawie górnośląskiej. 


W czasie od 16 września do 3 października 
br. odbędzie się w Katowicach wielka wysta- 
wa „Wnętrza domu“ i „Technika gospodar- 
siwa domowego”, urządzona staraniem Ślą- 
skiego Towarzystwa Wystaw i Propagandy Go- 
spodarczej. W zakres wystawy wehodzą dzia- 
ły. architektoniczny, urządzenia wnętrza do- 
anu, zdobniezy, tekstvłny, tkacki i hafciarski, 
porcelany i szkla, instal 
wykończenia 


-r 


niczych. 

W ytwórczość krajowa będzie mogła hezpo- 
średnio wykorzystać dodatnią konjunkturę 
zbytu na Gómmym Śląsku w związku z oży- 
wiemiem ruchu budowlanego, gdyż — Jak 
wiadomo — Sejm ślą$ki upoważnił Śląską 
Radę Wojewódzką do zaciągnięcia kredylu 


Filharm. Warsz. pod dyx. Grz. Fitelhberga oraz I. Du: |. : À Rad Ar 
Miska (skrz.), H. Leska, art, opery warsz. (śmew) i inwestycyjnego w wysokości 100 milgonów zł., 


prof. L. Drstefm (akomp.), godz. 2—%2.05: Sygnał cza. | którego główna część ma być obrócona na bu- 
su, komnnikat lotn.-meteor., godz. 22.05—22.20: Komu dowę domów. W parze z ożywieniem ruchu 
nikaty PAT, godz. 22.20—22.30: Komunikaty: policyj- hudowiłanego otwierają sią nader korzystne 


nv, sportowy. oraz nadprogram. $ ; F ; 
Katowiee (42) Godz. 11—172): Komunikaty Polsk. | widoki zbytu dla wszelkich artykułów i urzą- 


Zw. Zrzesz. Gep. Woj, Śl. i Strażnetwa śląskiego, godz. |dzeń mieodzownych dla zainstalowania i ume- 


17.20—17.45; Wykład historji Poleski — wygł prof, Fr. 
Garycki, godz. 17.45—18.15: Transm. muzyki taneoznej, 
godz. 18.55—19.15: Lektura w jezyku franenskim, g. 
19.15—19.35: Rozmaitości, godz. 19.350: Wykład p. t. 
„Zwycięstwa myśli narodowej polskiej“ — wygl. prof. 
Wincenty Lmtosławski, godz. 20-202: Odczyt p. t. 
„Seweryn Goszczyński — człowiek i twórca". W stn- 
Jecia ukarania się poematu „Zamek Kaniowaki' 
«wygł. dr Mieczysław Świerz. gona. 0.AU—22: Tranemi- 
Bia z Warszawy koncertu międzynarodowego, gode. 
222%: Sygnał czasn oraz kom. lotn.-meteor. i PAT. 

Witno (485) Godz. 13: Tranem. 2 Warszawy: sygnał 
czaeu, hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 
17—17.15: Muzyka z płyt gramof., godz. 17.15—17.80: 
Chwilka litewska, godz, 17.30—17.45: Komanikat Zw. 
Strzeleckiego. rodz, 17.45—18.10: „Osłowiek a zwierzę”, 
odczyt z cyklu „Okrucieństwo człowieka” — wygl. 
prof. USB dr M. Zdziechowski, godz. 18.15—19: Transm, 
mueyki lekkiej s ogrodn kawiammi O. Sztralla w 
Wilnie, godz. 10.05—19,50: Andycja dla dzieci: „Rajka 
chińska“ — wvgł. Halina Hohendlinferówna, godz. 
19.9—19.55: „Jezioro Narocz", odczyt z działu „Ziemia 
Wileńska“ — wygl. H. Romer, godz. 19.55: Komunika- 
ty | rozmaitości, godz. 20.30—22: Transm. z Warszawy: 
koncert międzynarodowy, godz. 23—2230: Transmisja 
z Warszawy: srenał czasu, komunikaty PAT, policyj- 
ny, sportowy i inne. 


na wtorek dnia 26 czerwca. 


Kraków. (566) G. 12—13: Koncert płyt gramofom.; 
g. 13—13.10: Transm. hejnału z. wieży Marjagkiej, sy: 
£nałn czasu, komun. lotniczo-meteoro).: £. 13.10—15: 
Przerwa; g. 15—15.20: Transm. kaninmikatów: met., 
goap.: R. 15.%0—17.20: Przerwa: p. 17.%—17.45: Poga- 
adnka dla rodziców 3 wychowaweńw: praf. dr. Z. 
Klemansiewiez, doe. U. J.: „Poceo uprawiamy w 
szkole gramatykę i nauke o języku ojczyatym?': g. 
11.46—18.40:. Transm. z» Warszawy: g.a 16.400—19.00: 
Rozmaitości 4 komumiikaty; g. 19.05—19.15: Transm, 
kmunikatu rolniczego; g. 10.20: Transmisja opery z 
Katowic; g. 22-23: Transmisja komunikatów z 
Warszawy; g. 22.30—328.80: Tramsain. muzyki taneczn. 

Warszawa. (1111) G. IJ: Sygnał ozasu, hejnał 2 
Wieży Marjackief w Keakowie, 


komnm. lotn. met.; 
g. 13.10—18: Przerwa; g. l5: Komunikaty: met. go- 
epodarezy; g. 15.20—76.35: Przerwa; g. 14.21—14.40: 
Nadprogram i komunikate; g, 16.40—17.05: Odczyt p. 
t „W tarczę, czy poza tarczą" — wygł, p. J. Szy- 
szko-Bohusz; g. 17.05—17.20: Przerwa: g. 17.90—17.4: 
Transmisja odezytn » Poznania: g. 17.43—18.40: Kon- 
cert kameralny. Wykonuwey: W. Kopecka (fort.) 
i L. Dworakowski (skrzyp.): g. 18.10—18.55: Razrmad- 
tości; g. 18.56—19.05: Przerwa; œ. 19.05—19.15: Komu- 
nikat rolmiczy, oraz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowo krakowskiej; g. 15.20: Transmisja 7 
opery katowickiej, W przerwie komunikat Tow. Za- 
chęty do hodowli koni w Polsce oraz biuletyn „Mos- 
gager Polonais“ w języku framenakimi g. 22—22.03: 
Sygnał czasu, komunikat lotnicza-meteor.; g. 22 05— 
VAW: Komunikaty PAT'a; g. 22.90—22,30. Komunika- 
ty: połucrjny. sportowy, nadpragram; g. 22.30—24.30: 
Muzyka tnnecza z restauracji „Oaza“. Orkiestra pod 
Karbowiaka. 


blowania wnętrz nowobudowanych domów. 
Przemysł okręgu Izby hamdlowej i przemy- 
słowej w Krakowie winien mietylko jawić się 
w możliwie najszerszych ramach wytwórczo- 
ści na Wysławie, ale zająć na niej jedną z naj- 
bardziej odpowiedzialnych pozycyj przez bo- 
gatą reprezentację poszczególnych działów wy- 
stawowych. Imteresenci winni jak najrychłaj 
kierować zgłoszenia o zamezerwowanie miejsc 
ma terenie wystawowym pod adresem: Śląskie 
Towarzystwo Wystaw i Propagandy Gospo- 
darczej, reprezentacja w Krakowie — inż. 
Wacław Krzepowski, Kraków-Dębniki (Tel. 


114). 
== 

NOWY KIEROWNIK INSTYTUTU MUZYCZNE- 
GO W KRAKOWIE. Prof. dr. Józef Reiss. docent 
Umiwensvtetu Jagiellońskiego, powołany zosłał na, 
stanowisko  kienowmaka Instytutu | muzycznego 
w Kuakowie. Pod kierunkiem dna Reissa ma być 
puzeęprawaizona reorganizacją tej uczelni. 

WYSTAWA MORSKA I KASZUBSKA W DĄ- 
BROWIE. W Dabrnowne Gómiczaj odbyło się otwar- 
cie wyslawy mionskiej i kaszubskiej, umządzonej 
glaramiem Koła samopomocowego uczniów semi- 
manjum nauczycielskiego, przy współpracy oddziią- 
łu Ligi mowskiiej i mzecznej w Dąbrowie, Na wy- 
stawwę złożyły się zbiory elnograficzne. pnzyrodni- 
cze i t p, skolekcjomowane przez uczniów 3e- 
minarjum podczas pobytu nad moagem polskiem. 

FRANCUSKO-NIEMIECKA WYMIANA ARTY- 
STYCZNA. Jak wiadomo, pnzed paru miesięcami 
występowała w Berlinie trupa aktorów paryskich, 
grając „Jad“ Bannstaina. Obecnie antyści paryscy 
grać mają w Berlinie ponownie, tym razem „Ta- 
jamnicę" tegoż autora. Sztuka ta dotychezas jest 


ma afisza paryskiego tealru Gymmase. Artyści pa- 
ryscy wystąpią także w Wiedniu i Budapeszcie. 
Tytułem rewamżu przyjeżdżają do Paryża akitorzy 
Niemieccy Albert Bassermanm i Manja Onska, któ- 
uzy odegrają „DuchaZiemi* Wędekinda i „Samo- 
tma dnogę* *Behmilzlana. 

MIĘDZYNARODOWY  KONGREB  MATEMA- 
TYCZNY WE WŁOSZECH. W czasie od 3 do 10 
mmześmia r. b. odbędzie się w Bolon międzyna- 
nmąlawy kongas matematyczny, Protektorat nad 
kangresem przyjął król włoski, homorowe zaś prze- 
wadnialwo Mussolimi. 

Na kongresie, prócz sekcyj czysto naukowych, 
będzie rówmież wiwomzona sekcja matematyki ele- 
montamej, dydaktyki i logiki matematycznej. 

Na czele delegacji polskiej, zlożomej z nauczy- 


| 


acyjny  materjatów dla | ministęrstwa spraw zagranicznych i zapewne 
wnętrza mieszkaniowego oraz |zostanie w ciągu kilku é 
17.45—18.15: Program dla młodzieży. Red. Wład. Kop: |ajnządzeń kuchennych i przedmiotów pomoc- już obecnie dokonywane są zmiany w formie 
li treści w składanych przez konsulaty rapor- 


| 


| 


PIERWSZE WYDANIE SZEKSPIRA Z R. 1623 
SPRZEDANE ZA 80.500 FUNT. SZT. Onagdaj 
w sali licylacyjmej „Socheły” w Londymne spnze- 
dano tom oryginalnego wydamia dziela Szekapira 
z r. [628 ża 80.500 funtów saterlimngów. Tensam 
egzem,planz: pianwszego wydamia spnzedano puzed 
sześciu laty za 100 funtów szterlingów. Osiągnię- 
cie lak wysokiej ceny jest tembardziej znamienne, 
że w ksnędze, rozmiamu foljawego bnak 4 kanlek. 

HOJNY DAR MILJONERA AMERYKAŃSKIEG0. 
Nazwisko nieznanego datychczas hojnego otiamo- 
dawcy, który zapisał na własność narodu bogaty 
zbiór dokumemiów i pamiątek historycznych, Sżąz| 


sztychów, zogialo obeomie ujawnione. Ofianodawcą 
jast sir James Catnd, znany właściciel okrętów: 
Ofiaaewany zbaór pnzedstarnia wamtość 103.000 ft. 
st. i zawiera miedzioryty, ksiązki, atlasy i obra- 
zy. Znańfduje się tam m. in. zbiór rzadkich doku- 
mentów, ilustrujacych rozwój potęgi morskiej W. 
Brytanii, poczawszy od wieku XV, aż do początku 
wieku NIX. Ogółem zbiór liczy 12.000 przedmio- 
łów. JHojnv  ofianadawca przeznaczył pomadlta 
65.000 ft. szt. na odreslaurowamie okrętu adminal- 
skiego Natsona — „Viatory' i 15.000 ft szt. na 
konserwacje innych stafków wojennych dawnej flo- 
ty admirała Nelsona. 


Dział $ospodasczy 


Raporty gos 
i zagrani 


Polskie placówki konsularne zagranicą ma- | 
ją doniosłą do spełnienia rolę przy ulatwia- 
niu mawiązywaniu stosunków między Polską a 
krajami zagmamieznemi. W tej mierze kosula- 
ty wanny stanowić pomost pomiędzy życiem 
gospodarczem w kraju a zagranicą i stanowić 
fonpoczty gospodarcze, ułatwiającę ekspansję 
eksportową polskiej produkcji, umożliwiające 
wyzyskanie możliwości zbytu i informujące 
sfery gsopodancze w kraju o konzystnych moż- 
liwościach importowych. 

Dotychczas polskie kosulały roli tej nie 
spełniały w sposób, mogący w całej pełn* za- 
dowolić wymagania sfer gospodarczych kraju, 
oraz utorować drogę ekspansji polskiej zagra- 
nicą, przedewszystkiem z tego prostego powo- 
du, że nie były w stanie roli taj spełnić. Spra- 
wozdania gospodarcze nadsyłane przez kon- 
sulaty miały charakter naogół ogólny i teore- 
fyczmy, z których polscy kupcy praktyczne 
bardzo mało mogli skorzystać. Było to wymi- 
kiem tego, że konsulaty zagranicą przeładowa- 
ne są pracą administracyjną i opieką nad emi- 
gracją, oraz rozporządzają „zazwyczaj szczu- 
płym personalem, tak, że służba , informacy)- 
na w dziedzinie gospodarczej nię zawsze stać 
mogła na odpow'ednim poziomie. 

Kwestja poprawy w tej dziedzinie — io kwe- 
sija z jednej strony odciążemia placówek kon- 
sulamnych z pracy administracyjnej i opieki 
mad emięracją, co możliwe jest przedewszyst- 
kiem przez zwiększenie personqiu, 2 drugie: 
strony to kwestja zasilenia tych placówek od- 
powiednio przygotownym personalem ekomo- 
miczno-handłow ym. 

W oczekiwaniu na tẹ zasadniczą refonmę, 
która niewątpliwie idzie po linji zamierzeń 


| 


lat przeprowadzona, 


łów, zmiamy idące po linji dezyderatów sfer 
gospodarczych.  Sprawozdawcza działalność 
polskich placówek na terenie ekonomicznym 
przejawia się w nadsyłaniu trzech typów pra- 
wozdań: rocznych — specjalnych i bieżących. 
Raporty roczne obejmują caloksztalt stosun- 


podarcze polskich placówek 


cznych. 


ści o kierunku rozwojowym życia gospodara 
czego danego kraju, oraz o przejawach poli- 
tyki gospodarczej czynników nządzących w 
danem państwie. 

Obowiązek składania raportów rocznych jest 
obowiązkiem ciężkim dla naszych placówek, 
a równocześnie nie zawsze daje oczekiwane 
rezultaty. W raportach takich bowiem, o cha- 
rakterze ogólnym, ogłaszanych rok rocznie — 
pewne wiadomości oczywiście muszą się po- 
włarzać, To też slusznie przewiduje okólnik 
Min. Spr. Zagr. z dnia 3 kwietnia 1927 m 
możliwość zwalniamia tych placówek, które 
madeslaly dobre raporty ogólne, nadające się 
do druku, od obowiązku pisania rok rocznie 
dużych prac na temat całokształlu stosunków 
gospodarczych, panujących w danym kraju i 
wówczas dalsze raporty roczne takiej placówki 
winny mieć charakter uzupełnień raportów 
poprzednich. 

W dalszym ciągu wydaje się nawet wska- 
zanem, całkowite zwolnienie niektórych pla- 
cówek od obowiązku pisania raportów rocz- 
nych. Odnosi się to specjalnie do placówek 
prowincjonalnych w tych państwach, gdzie 
istnieje ich większa ilość.  Wystarczającem 
byłoby — gdyby placówki prowincjonalne 
nadsyłały dobre i częste sprawozdania bieżą- 
ce, oraz opracowania o charakterze monogra- 
ficznym. Byloby to z wiele większą korzyścią 
dia zainteresowanych sier gospodarczych, któ- 
re dawały temu już wielokrtonie wyraz, a 
rownecześnie odciążyłoby przeladewane pra- 
cq administracyjną konsulaty prowinejonal- 
ne. 

Dla sfer gospodarczych bowiem pierwszo- 
nzędne znaczenie przedstawia posiadanie wła- 
snej sieci informacyjnej zagramicą i z tego też 
powodu sfery te przywiązują specjalmą wagę 
do rapontów bieżących, widząc w nich cenne 
żródło informacji. Raporty te winne iść prze- 
demszystkiem w kierunku podawania konkretu 
nych możliwości nawiązania stosunków hana 
dlowych, cen rynkowych, warunków zapłaty, 
oplat celnych i taryfowych, uzansów handlo- 
wych ilp. Państwowy Instytut Eksportowy 
również stanął na tem stanowisku — a i min. 


ków gospodarczych, panujących w danym |spraw zagranicznych przychyliło się do teza 
kraju i oparte są o długie i drobiazgowe stu- |w całej pełni w okólniku z dnia 19 stycznia 
dja tych stosunków we wszyslkich ich prze- | 1928 r., polecając możliwie najszybsze nad- 
jawach. Mimo wialkiego niejednokrotnie na- |sylania raportów bieżących, w tym celu — 
kładu pracy — raporty roczne wykazują rów- | aby zawarte w nich wiadomości nie traciły nie 
nież często dość poważne braki, co wynika z|na aktualności. 


szeregu trudności — na jakie natrafia ułożenie 
takich raportów, jak brak odpowiedniej stae 
tystyki, trudność uzyskania miarodajnych 
Źródeł itp. Wreszcie często brak im syntetycz- 
mego ujęcia w konkluzji wszelkch zmian, ja- 
kie zaszly w organizmie gospodarczym danego 
kraju w omawianym okresie. Brak wiadomo- 
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0 zakup materjałów budowlanych. 


Celem racjonalnego dokonywania zakupów 
materjałów  budowiamych, umstalacyjnych i 
techmicznych dla rozbudowy gospodanczej 3a- 
monządów, M. S. W. pnzystąpało do zasadni- 
czego unepulowamią tej sprawy, przyjmując | 
jako zasadę, aby w miarę możności kupować 
imaiterywly budawlane i techniczne w fanmach 
krajowych, a tylko w ostatecznym wypadku 
zagranicą. Te ostamie zakupy będą musiały 
być tak dokkonywame, aby właściwe czynniki 
państwowe miały mażność przeprowadzenia 
nad niemi kontroli. 


Kronika ekonomiczna. 


REZERWY ZBOŻOWE. W związku z osłalmią 
decyzją komitetu ekonomicznego ministrów w spra 
wie planu apmowizacyjnego na nok gospodarczy 
1928/29, odbyło się posiedzenie międzyministerjal- 
nej komisji do spraw rezerw zbożowych. 

Na konferencji omówiono z pnzedstamicialami 
dyrekcji Parisbwowego Banku rolmego zasady, na 
jakich akcja rezerw ma być oparta. Omówiomo ró- 
winież sprawę mpozszenzenia w tym kierunku dzia- 
lalności związków komumalnych i związków spół- 
dzielni spożywców. którym to imstyłucjom przy. 
zmaqe będą ma oel powyższy większe kredyty, 
Niepależnie od tego, za pośredniatwem organiza- 
cyj hamdlowych, me być prowadzona akcja za- 
liczkowamia zboża. 

W chwili obecnej zapasy zboźa, przeznaazomę 
mamszenwy zbożowe, są tak duże, że część ich bę- 
dzie mogla pójść na polrzehy wojska. 

KOMUNIKACJA TRANZYTOWA MIĘDZY NIEM. 
GAMI A PRUSAMI WSCHODNIEMI. W pierw- 
szych dniach b. m. odbyła się w Dreznie polsko- 
niemiecka. konferencja kolejowa w sprawie rozsze- 
nzenia taryfy osobowsj w komunikacji. tranzyto- 
wej pomiędzy Prusami Wschodmiemi a resztą Nie- 
miec, apantej na  polsko-niemieckiej 


komwencji j 


Sądzimy, że zamządzenia te, idące po linji 
dezyderatów naszych sfer gospodarczych, wy- 
dadzą wkrótce pomyślne rezultaty, a akcja 
sprawozdawcza polskich placówek konsular- 
mych przyczyni się wydatnie do nawiązania 
i rozszerzenia stosunków handlowych Polski 
z zagranicą. 

0 -— a 

Dotychczasowa taryfa niedość wyczerpująca 
określa stosunek publezności do zanządu kolejo- 
wego i brak w niej odpowiedniego uwzględnienia 
polskich przepisów przewozowych, tudzież taryfo- 
wych, Któme, w myśl uzgoaniomej interpretaci 
wspomnianej konwencji, wmny być wzięte pod 
uwagę. 

Zasady, omówione w Dreźnie, posłużą obu- 
słnonnym zarządom kolejowym do opracowania 
nowego projektu taryfy. 

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU PRODUKTÓW HO- 
DOWLANYCH DO ANGLJI. W ostatnich czasach 
widoki wywozu jaj, bekonów i masła polskiego do 
Anglji. doznały pewnej poprawy. W maju pano- 
wala dla bekonów na rynku ansielskim tendenaja 
mocna, przy wzrastających cenach, które niekiea 
dy osiągnęły poziom z września 1927 r. Poprawa 
ta umożliwia wzmowienie eksportu z Polski, prze- 
rwanefo od jesieni r. ub. prawie zupelnie. W związ 
ku z informacjami o obniżeniu ilości żywego in- 
«venlarza bekonowego w Danji, przewidywać na- 
leży, że sytuacja na rynku angielskim, trwająca 
obecnie, utrzyma się na dłuższy przeciąg czasu. 
Istnieją nawet pewne widoki na dalszą zwyżkę 
cen w czerwcu r. b. Poprawę tę odczuły wszystkie 
kraje eksportujące i w kołach zainteresowanych 
utrzymuje się nadzieja odzyskania poniesionych 
strat na jesieni r. ub. i w zimie r. b w związku 
z tym eksportem. Ceny kształtowały się ostatnio 
w Londymie w sposób następujący: 

Bekony irlandzkie 110 sh., duńskie 99 sh. 
szwedzkie 90 sh., holenderskie 88 sh, kanadyjskie 
90 sh., bałtyckie (estońskie, łotewskie i polskie) 
84 sh., rosyjskie (ukraińskie) 80 sh. 

Manchester notował o 4 sh. drożej. 

Rynek jajczarski pomimo mocniejszej tenden- 
cji niż w kwietniu r. b. nie zdradza dużego po- 
pytu na jaja iumportowame, ze względu na znaczną 
jeszcze podaż jej kmajowych. Na poprawę sytuacji 
zanosi się w ciągu czerwca r. b. Obroty masłem 
importowanem slaba, przy fluktącji cen w kierun- 
ku zniżkowym. Notowania masła były następują- 
ce: masło duńskie 178 sh., kołonjalne (N. Zelandja 


kier. W. Roszkowskiego i I. ok x h S d 5 A 3 3 $ f 
(3448) G. 1—7.15: Gimnastyka poranna — |cteli szkól średnich i profesorów uniweusyftetów, |o bramzycie wschodniopruskim, zawautej w Pa-|i Australja) 166 sh., estońskie 160 əh., polskie 


i Poznań. 
fraeprowadzi p. Waxmann; g. 18—141 Sygnał czasu, 
. 
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stanął prf. W, Sierpiński, 


ryżu dnia 21 kwietnaa 1021 s, 


156 sh. i syberyjskie 156 sh, 
l 
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NOWA 


REFORMA 


Bbzieał sportfo wuy. 


Lasofczenie Międzynarodowego Raidu Automobilklubu Polski. 


Kraków, 25 czerwca, 


Jak już poprzednio pisaliśmy start międzynaro- 
dowego raidu automobilowego A. P. nastąpił w 
dn. 17 b. m. z pod Placu Saskiego w Warszawie. 
Poszczególne etapy w liczbie czterech opisaliśmy, 
teraz podajemy dalsze oraz wyniki wyścigów, urzą- 
dzonych w czasie raidu. 


I tak piąty dzień przeszedl naogól dobnze. Tra- 
sa obejmowała 305 klm. Samochody wyruszyły 
o godz. 9 rano z Truskawca, przejechały przez Ry- 
manów i zatrzymały się w Krynicy. Droga dobra, 
mimo to część maszyn przyszła z opóźnieniem. 
Samochód nr. 28, Renault, prowadzony przez p. 
Courtain, doznał drobnych uszkodzeń, Należy nad- 
mienić, że ta maszyna uległa rozbiciu w: drugim 
dniu raidu w drodze z Druskienik do Łucka, mi- 
mo to bierze dalej udział w raidzie. W Chyrowie 
przyłączył się do raidu nr. 16 Bugatti, prowadzony 
przez p. Winnickiego. Samochod ten uległ uszko- 
dzeniu na kilkanaście kilometrów za Warszawą. 
Obecnie nie bierze udziału w raidzie, jednakże 
krótszą droga raid dognał i znajduje się poza kon- 
kursem. 

Po ukończeniu 5 etapów komandorja raidu do- 
konala tymczasowej klasyfikacji. Klasyfikacja ta, 
bez orzeczenia komisji technicznej, która ma za 
zadanie badać uszkodzenia wewnętrzne samocho- 
dów, przedstawia się następująco: 1) Nr. 1 Steyr 
(inż. Zangl), 2) Nr. 3 Austro-Daimler (p. A, Po- 
tocki), 3) Nr. 4 Austro-Daamler (p. Dzierliński), 4) 
Nr. 5 Austro-Daimler (p. Liefeldt), 5) Nr. 17 Steyr 
4p. Betaque), 6) Nr. 18 Steyr (p. Schönfeld). Wy- 
mienione wyżej samochody otrzymały pv 5 punk- 
tów dodatnich. 


TYMCZASOWA KLASYFIKACJA SAMOCHODÓW 
W RAJDZIE W A.P. 

Oprócz tego Nr. 28 Fiat (p. Ranenfeld) otrzymał 
4 punkty, Nr. 27 Fiat (p. Iliano) 3 punkty, Nr. 6 
Bugatti (p. Frühling) 1 punkt i Nr. 19 Steyr (p. 
Żukowski) pól punktu. 

Punktów karnych najmniej otrzymały samocho- 
dy: Nr. 29 Fiat p. Perczyński (5 punktów). Nr. 9 
Lancia, p. Grabowski (11 pumktów), Nr. 11 Bu- 
galti, p. Szwarzstein (11.5 punktów). 

Natomiast Nr. 21 (Renault), kierowamy przez p. 
Barthesa otrzymał 415 punktów karnych. zaś Nr. 
14 (Renault), p. Korybut Daszkiewicz 871 punk- 
tów karnych. Numery 12, 15, 10, 16, 23 i 25 zosta- 
ły wycofane, Teamy fabryczne otrzymały następu- 


jącą punktację: Austro-Daimler plus 15 punktów, 
Steyr 10.5 punkta, Fiat 2 punkty, 

W szóstym etapie międzynarodowego raidu Au- 
tomobil-klubu Polski na drodze Krynica-Busk w 
czasie górskiej próby szybkości na Kocierzy sa- 
mochód nr. 6 Bugatti pmowadzony przez p. Bro- 
nisława Frylinga uległ wypadkowi, mianowicie 
tuż po starcie zapalił się motor. Samochód jechał 
z palącym się motorem 32 sek. Dzięki przytomno- 
ści kierowcy i mechanika zdołano płonący motor 
ugasić, przykrywając go płaszczami i zasypując 
ziemią. Kierowca i mechanik mają iekko poparzo- 
ne ręce. Samochodem tym jechał kontroler inż. 
Ciągliński i przedstawiciel PAT'a. Maszyna zosta- 
ła wycofana z raidu, mając dwa punkty dodatnie. 

Szczegółowe wyniki górskiej próby szybkości na 
Kacierzy przedstawiają się następująco 
1) inż. Lieteldt na Austrodaimlerze (ADR) 
:11, 2) inż. Zangl na Steyerze (Klausenpass) 2:12, 
3) dvr. Szwarosłein na RBugattrm (2.3 litrv z kom- 
presorem) 2.18, 4) hr. Potocki na Austrodaimlenze 
(ADR) 2:21, 5) inż. Grabowski na Lancn 2:29, 6) 
p. Winnicki na Bugattim (4-ro cyl. 1500 cem), 7) 
inż. Krzeczkowski na Chrysterze 2:36, 8) p. Dzie- 
łiński na Austrodaimierze (ADR) 2:42, 9) p. Rah- 
nenfeldt, na Fiacie (509) 2:42, 10) p. Ciproano na 
Fiacie (509) 2:43, 11) Perczyński na Fiacie (509) 
2:45, 12) Schönfeld na Steyerze (XII 6 cyl, 1500 
cem) 2:48, 13} Luning na Steyerze XII 3:05, 14) 
Żukowski na Steyerze XII 3:32, 15) Bitschan na 
W hippeł-Overland 3:25, 16) Bettaque na Steyerze 
XII 3:82, 17) Barthes na Renaulcie 4:34. 18) Ku- 
czewski na Tatrze 4:53, 19) Skarbek na Renaulcie 
4:58, 20) Koziański na Tatrze 5:10, 21) Tyszkie- 
wicz na Ralf-Stetysz 5:16, 22, inż. Richter na 
Tatrze 5:31, 23) Gorzemski na Ralf Stetysz 5:39. 


INŻ. LIEFELDT ZWYCIĘŻA TAKŻE W WYŚCIGU 
PŁASKIM. 


Warszawa, 25 czerwca, W dniu wczorajszym za- 
kończył się ostatni etap międzynarodowego rajdu 
Automobilklub Polski. Na końcu adbył się wyścig 
płaski kilometre lance pod Raszynem. Start był lot- 
my i z miejsca. Startowamo pojedymezo na uzas. 
Najlepsze wyniki osiągnęli: 1) Liefeldł (Austro- 
Daimler) z miejsca 42.4, lotny 30.4 sek., 2) inż. 
Zangl z miejsca 41.8, lotny 30.9. 

W ogólnej klasyfikacji rajdu pwewidywane jest 
zwycięstwo łeamn Fiatów przed teamem Anstro- 
Daimlerów. Klasyfikacja nastąpi po oględzinach 
wozów, którego dokona komisja techniczna A. P. 
Na 28 startujących wozów, 20 rajd ukończyło. 
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E E nN 
Rezgsrgwki liśowe. 


Zwycięstwo drużyn krakowskich. — Sukcesy Warty i Ł. K, S-u. 


Kraków, 25 czerwca. 

Doniosłe następstwa będzie mieś ubiegła miedzie- 
ła dla ukształtowamia się tabeli ligowej w pierw- 
szej rundzie. Wysokie zwycięstwo Wisły nad Po- 
gonią, zasługujące na specjalne podkresłenie, bo 
Pierwsze od 3 lat odniesione przez drużynę kra- 
Kkowską nad eks-mistrzem Polski oraz sukces Gra- 
covii w Warszawie w spotkaniu z Polonią odsunę- 
ły poważnie obydwa pokonane zespoły od zajęcia w 
pierwszej rundzie czołowego stanowiska. Warta 
dzięki zwycięstwu nad Ruchem utrzymala się na 
3-ciem miejscu, zaś ŁKS po pobiciu Sląska popra- 
wi jeszcze nie jeden raz swą pozycję w tabeli li- 
gowej, która po niedzielnych meczach przedstawia 
się nast.: 
Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. bramek 


1) LF. CG. 12 19 35:16 
2) Wisła 11 16 38:14 
3) Warta 11 16 25:14 
4) Cracovia 11 15 27:17 
5) Legja 12 13 27.18 
6) Polonja 11 13 29:22 
7) Pogoń 12 13 PWB 
8) Ruch 14 18 NZ:241 
9) Warszawianka 11 12 28:21 
10) Czarni 10 11 20:23 
11) Turyści 12 9 18:28 
12) Hasmonea (il 8 23:25 
135%, K. S. 11 6 18:30 
14 T. K. 8. 10 3 19:38 
15) Sląsk 11 3 11:39 


WISŁA — POGOŃ 6:1 (5:0). 


Po 3 latach samych zwycięstw w spotkamiach 
z czolowemi drużynami Krakowa o tytuł mistnza 
Polski, Pogoń wyniosła porażkę i to tem boleśniej- 
szą, ponieważ nastąpiła ona w okresie uznawanej 
u niej ogólnie doskonałej formy. Pod tym wzęglę- 
dem wygrana Wisły pzewyższa znacznie nawet 
lepszy cyfrowo wynik 70 uzyskany przez Legję 
w okresie słabości eksmistrza Polski. Dla druży- 
ny Wisły rezultat tem oznacza ogromną poprawe 
stanowiska w taheli ligowej i bedzie on niewąt- 
pliwie bodźcem do dalsze, pracy nad utrzyma- 
niem tytulu mistrzowskiego w swych rękach, 

Mecz sam pozostawił jak najlepsze wrażenie, 
Wisła grała z wielką ambicją i niespodziewanie 
ładną i dokładną kombinacja w linii ałaku, przy- 
czem żadnemu z jej graczy nie możnaby nie za- 
mzucić poza przydługiem ustawianiem pałki do 
strzału jak i zamiłowamiem do hyperkombinacji 
w trójce środkowej. 

Najlepszą może ozęścią drużyny była pomoc 
z niezrównanym Kotlarczykiem, który unierucho- 
mił poprostu linję napadu Lwowian, obok niego 
najlepszym był Makowski, podczas gdy Bajorek 
dawał możność Szabakiewiozowi, grającemu na le- 
wem skrzydle Pogon: popisywania się swymi bie- 
gami. częstokroć niebezpiecznymi dla bramki czer- 
wonych. 

W trio obronnem niezawodną była obrona Skryn- 
kowicz i Pychowski, bramkarz Ketz bardzo dobry, 
ale w ostatniej minucie puścił nomszolancko bram- 
kę i w ten sposób popsuł nieco bardzo ładny wy- 
nik. 

Pogoń przedstawiła się, jako słaby zespół ligowy, 
z drugiej strony trzeba powiedzieć. iż grała tak 
jak na to jej przeciwnik świetnie dyspomowany 
pozwolił. Porażki tak wysokiej nie usprawiedliwia 
fakt, iż prawy jej obrońca Olearczyk w pierwszym 
-rwadransie skręcił sobie nogę i potem długi czas 
słatysłował, albo. też wogóle nie. uczestniczył w 
zawodach. 3 3 


Gra sama stala pod znakiem przewagi Wisły 
tak w pierwszej jak i w drugiej jej części; toteż 
wynik nie uwydatnia nawet wyższości miejsco- 
wych nad gośćmi. Niemal wszystkie bramki pa- 
dają do przerwy ze strzałów Reymana i (2), Rey- 
mana II (2) i Kotlarczyka II (1). 


„Po przerwie Pogoń usiluje z początku za wszel- 
ka cenę poprawić wynik, ale skoro to jej się nie 
udaje, a nawet Wisła ze strzalu Reymama I uzy- 
skuje szóstą bramkę, daje za wygraną i ogranicza 
się dn obrony. która jej się udaje wobec przydłu- 
gej kombinacji w tej fazie gry ataku czerwonych 
W ostatnich niemal sekundach, jak wspomnie- 
liśmy, Ketz przepuszcza słaby strzał Kuchara i 
w tem sposób goście uzyskują honomowego goala. 
Sedziował calkiem sprawnie p. Rosenfeld. Publicz- 
ności około 6.000 wudzów. 


CRACOVIA. — POLONIA 3:1 (2:0). 


Warszawa, 25 czerwca. Obie drużyny w naj- 
lepszych składach, w Polonji grał Hyla, b. gracz 
Cracovii w śnodku pomocy w miejsce Lotha I. 
Pierwsze minuty należą do Cracovii, która prze- 
prowadza bardzo ładne ataki, prowadzące do uzy- 
skania w 5 minucie pierwszej bramki, strzelonej 
przez Gintla z podania Kałuży, oraz w 10 minucie 
drugiego goala, uzyskanego przez Wójcika w za- 
mieszaniu podbramkowem. Na tem kończy się prze- 
waga Cracovii, miejscowi opanowują naogół pole 
gry, ale atak ich dla braku dyspozycji stnzalowej nie 
może zmienić rezultatu. Cracovia atakuje wpraw- 
dzie rzadziej, ale groźniej. 


Po pauzie przewaga zupełna w pierwszych 20 
minutach należy do Polonji, której 10 graczy prze- 
siaduje poprostu na połowie boiska Cracovii. W 
pewnym momencie Kubiński, znajdujący się na li- 
nji środkowej boiska, przenosi na lewą stronę, 
piłkę chwyta nieobstawiony Gintel, biegnie sam 
pod bramkę Polonji i zdobywa trzeci punkt. To 
zupełnie wyprowadziło Polonię z równowafi, 
przez pewien czas znowu Cracovia naciska, jednak 
się szybko wyczerpuje. Ostatnie 15 minut należy 
znów do miejscowych, którzy z całego szeregu sy- 
tuacyj podbramsowych uzyskują tylko jedynego 
goala przez Jelskiego. Ałaszewski marnuje cały 
szereg świetnych pozycyj, a rzut karny, podykto- 
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Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" — Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksą Korczyńskiego. 


wany w ostatniej minucie, strzela Jelski w słupek. 
Sędziował! bardzo dobrze p. Marczewaki, Widzów 
ponad 3.000. 


Ł. K. S. — ŚLĄSK 8:3 (3:0). 


Łódź, 25 czerwca. Pierwsze od szeregu ty- 
godni zwycięstwo drużyny łódzkiej, której napad 
został obecnie wzmocniony przez Moskala, b. gra- 
cza Warly na prawym łączniku, oraz Aldka, któ- 
ry powrócił zupelnie do zdrowia. Przewaga na- 
leżała przez cały czas do Ł. K. S., jeśli nie liczyć 
15 minut po pauzie, wktórvchŚląsk, strzelił trzy 
bramki. Strzelcami dla Łodzian byli: Gyll i Mo- 
skal, którzy zdobyli po 8 goale, oraz Jańczyk i 
Mldek, którzy podzielili się resztą. Dla Ślaska 
bramki strzelili: Marchewka (2), oraz 1 „samo- 
bójcza”, Sędziował kpt. Bilor. 


WARTA — RUCH 1:0 (0:0). 

Poznań, 25 czerwca. Warta wysłąpiła w 
komplecie, Ruch z dwoma rezerwowymi. Zwycię- 
stwo Warty niezasłużone. Przez cały czas zawo- 
dów, a zwłaszcza w drugiej połowie, przewagę 
mieli goście. Jedyna bramka padła wskutek ja- 
wnego błędu obrony, strzelona przez Rochowicza. 
Na wyróżnienie zasługuje Przykucki z Warty, któ- 
ry mimo kontuzji na meczu Poznań—Nowy Jork 
przed dwoma tygodniami, wystąpił, mimo nieza- 
gojonej rany na twarzy, w barwach swego klubu, 
w ciężkich zawodach mistrzowskich. Sędzia kpt. 
Baran, bardzo dobry. ` 


HASMONEA — LEGJĀ 2:2 (1:2). 


„Lwów, 25 ozerwca. Dużyna Legii, mimo iż by- 
ła osłabiona brakiem Łańki 1 Ciszewskiego, graia 
bardzo dobrze. W pierwszej połowie przewaga na- 
leżała do Hasmonei, która nie umiała wyzyskać 
całego szeregu syłtuacyj podbramkowych i zdobyła 
z tychże zaledwie jedną bramkę przez Griinberga. 
Rewanżuie się w 30 minucie Nawrot, strzelając z 
centry Wypijewskiego, rewanżowega goala. W 33 
minucie strzela na bramkę znów Nawrot, jednak 
na samej linji bramkowej broni Redler ręką, sędzia 
dyktuje rzut karny, który zamienia w drugą bram- 
kę dla Lepji Przeżdziecki. 

Po przerwie wyrównującą bramkę uzyskuje 
Krumholz. Obie strony usiłują jeszcze uzyskać 
zwycięstwo, grając w ostrem tempie, przyczem 
grożniejszą jest Legja, jednak wynik pozostaje nie- 
zmieniony. Na wyróżnienie zasługują z Legji: 
Ziemian, Amirowicz i Nawrot, zaś z Hasmonei 
Schneider, Grünberg i Krumholz. Sędziował sla- 
bo p. Piotrowski, widzów 3.000. 


DALSZE WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH | 
W KRAJU I ZAGRANICĄ. 


Kraków, 25 ozerwca, Mistrzostwa kl. A. Podgórze- 
Zwierzyniecki K. S. 6:0 (2:0). Garbarnia Jutrzen- 
ka 5:1. Tarnovia—-Wawel 2:1, Sparta-—Korona 4:1. 
Krowodrza— Olsza 4:1, Cracovia Ib--Wisła Ib 0:0. 

Po ostatniej niedzieli tabela ligi okręgowej, kra- 
kowskiej przedstawia się nast.: 


Nazwa klubu [Ilość gier Punktów Stos. bramek 


1) Garbarnia 14 22 42:12 
2) Podgórze 14 20 35:12 
3) Cracovia 14 18 38:20 
4) Wawel 4 i7 23:23 
5) Krowodrza 11 16 23:15 
6) Makkabi ać 15 22:17 
7) Wisła 13 14 49:35 
8) Sparta 14 13 24:26 
9) Korona 14 12 26:34 
10) Tarnovia 12 8 16:35 
11) Olsza 13 7 22:37 
12) Jutrzenka 14 4 9:38 
13) Zwierzymiec. 12 4 4:34 


Nadwiślan— Orlęta 2:1, Polonia—Hakoah 3:2, 
Patria—Dąbie 2:2, Łobzowiarxa- Łagiewianka 6:1. 

Chrzanów, 25 czerwca. K. S. Trzebinia—Sokół 
(Chrzanów) 3:1 (1:1). Mistrzostwo kl. B. 
Kałowice, 24 czerwca. D. F. G. (Praga) — „K. 5. 
06“ (Zalęże) 5:1 (1:0). 

Warszawa, 25 czerwca. Mistrzostwa klasv A: 
Skra — Makkabi 4:0, Warszawianka I B — Mary" 
mont 5:0, AZS — Polonia I B 3:0, Ruch — War- 
sovia 4:2 i Legja I B — Pocisk 9:1. 

Poznań, 25 czerwca. Mistrzostwa klasy A: 
Cegielski K. S. — Warta I B 3:1, Pogoń — Legja 
4:1 i Pesnania — Sparta 6:1. 

Łódź. : 25 ozerwca. Mistrzostwa klasy A: 
ŁKS I B — Widzew 2:0, Orkan — GMS 3:0, w. o. 
z powodu pęknięcia piłkić!), 
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Lwów, 25 ozerwca. Mistrzostwa klasv' Ai 
Sparta — Janina 2:0, Hasmonea I B — 6 p. loin. 
6:2 i Ukraina — Ekran 5:2. 


Kałowice, 25 czerwca. I. F. ©. — D. F. C. 
(Praga) 5:1 (0:1). Drużyna katowicka może zali- 
czyć ten mecz do najładniejszych w bieżącym se- 
zonie. Jedyną bramkę, jaką zdobyli moście, pad a 
z rzutu karnego, strzelonego przez Kannhśusera. 
W pierwszej połowie olbrzymia przewaga Pra- 
żan, których atak popadał w hvperkombinację. 

Po przerwie obraz gry zmienił się zupełnie, od- 
kąd Katowiczanie wstawil na środek napadu 
znanego bramkarza Górlitza II, w miejsce Pohla, 
byłego gracza z PRozdzienia. Görlitz był duszą 
ataku i z jego dwóch strzałów padły w krótkim 
preciągu czasu dwie bramki z volevi Dalsze dwie 
bramki uzyskuje jego brat, a wynik ustala Ko- 


¿zok II, strzelając z rzutu karnepo piątego goala. 


Goście pozostawili, jako drużyna grająca fair, bar- 
dzo dobre wrażenie. 

Praga, 25 ozenwca. 
lin 3:0. 

Kolonja, 25 czerwca. Chile — Kolonja 2:1. 

Zurych, 25 czerwca. Young Fellows—Meksyk 1:0. 

Wiedeń, 25 czerwca. Rapid — Hakoah 4:3. 

Bratysława, 25 czerwca. Ujpesti—Bratysława 6:2. 

Bndapeszt, 25 ozerwca. Finał zawodów œ 
puhar węgierski: FTC — Attila 5:1. Zawody towa- 
rzyskie: Sabaria — Vienna 3:2, Hungeria — Bastia 
2:1. 

Wiedeń, 25 czenwaa. PAG — BAC 7:1 (3:1), 
Sportclub — Ujpesti 6:0 (0:0. 

Brno, 25 czerwca. Austria (Wiedeń) 


rawska Slavia (Brno) 5:3 (5:0). 
—r l) 


Pardubice — Cechie Kar- 


Mo- 


ŚWIĘTO MŁODZIEŻY SZKOLNEJ W KRAKOWIE. 


Tegoroczne święto młodzieży szkolnej w Krako- 
wie odbyło się w dn. 23 i 24 b. m. na boiskach 
„Cracovii“, „Wisly“, w pływalni parku Krakow- 
skiego oraz w parku dra Jordana. Do zawodów 
zgłosiła się ogromna masa uczniów i uczenie z ca- 
lego obszaru województwa krakowskiego, również 
stanęły do zawodów drużyny z Sandomierza, t. j. 
z obszaru województwa. kieleckiego, które zostały 
w roku bieżącym wlączone do okręgu szkolnego 
krakowskiego. Zawody zakończyły przemówienia 
przedstawicieli szkolnictwa i władz wojskowych, 
oraz defilada zawodników na boisku „Cracovii“ 
dn. 24 b. m. gdzie też odbvło się rozdanie nagród. 


Różne wiadomości. 


NIEZWYKŁA MOC I SPRAWNOŚĆ OKRĘTÓW 
WIKINGÓW. Archeolog szwedzki, dr. Niomdem, 
ogłosił ciekawe szczegóły, dotyczące żeglarstwa 
słamożytney Szwecji, w zwiazku z odkopamemi nie- 
dawno łodziami wikingowskiemi 

Łodzie te posiadały niezwykłą sprammość, oze- 
go zresztą dowodem jest fakt, że dokladna kopia 
starożytnej lodzi norweskiej odbyła podróż pzez 
Atlantyk w 1893 roku (na wystawę w Chicago); 
rozwijając szybkość 10, a nawet 11 węzłów (woz- 
miary 24 mir. diug, 5 mir. szer. — zbudowama 
z desek poQiączomych prętami łozmy). Jednoczesnie 
okret zbudowamy na wzór „Samta "mna" — łodzi 
Columba — pomimo o wiele większej powienzchun 
żagli, osiągnął niewiele więcej nad połowę szyb- 
koś lodzi wikingowskiej. 

Dr. Norden twierdzi, że żeglarstwo z IV—V 
wieku mo Chr. stalo o wiele wyżej, niż późmieńsze 
i dopiero wiek XIX przymiósi prawdziwy postęp 
w tym kierunku. 

200.000 ŚPIEWAKÓW W WIEDNIU. W połowie 
lipca r. b. odbędą się w Wiedniu umoczysłości 
muzyczne ku ozci wielkiego kompozyttonaą, Fr. 
Schuberta. W uroczystościach tych weżmie udział 
między innymi 200.000 śpiewalk**w, przybyłych ze 
wszyskich knańców świata. Wiedeń czyni już 
od kilku miesięcy przygotowania ma pnzyjęcie 
gości. 60.000 uczeslników chórów śpiawackich bę- 
dzie mezmieszczonych w mieszkkanuach prywac- 
nych, reszta, t. j. 140.000, zostanie ulokowana 
w koszarach. szkołach, domach ludowych etc. 
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